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PROJEKT USTAWA O KAPiTUUl ORDERU 
VIRTOTI MIL1TARI.

At arszawa, 5 maja- Del- wó) (GJ Działalność 
kalPśtuly orderu Virtuti Militari i  przywileje przy 
wiązane do .tego orderu, normowane były dotyeth' 
czas dekretesn ówczesnego naczelnika Państwa, 
marszałka Piłsudskiego. W  celu Ostatecznego tire 
gniewania tej-sprawy, min, sen. Sikorski opraco­
w ał projekt ustawy o kapitule orderu Virtuf= Mi- 
jtari, który wniesiony zostanie na jutrzejszem po­
siedzeniu Rady ministrów.

SPRAW A KATASTROF KOLEJOWYCH.
Warszawa), 5 maija. Na wczorajszem posie­

dzeniu konferencji kolejowej 'Postanowiono zorga­
nizować specjalne posterunki i lotne oddziały Jia 
strzeżenia fa ji kolejowych. Min. Tyszka wyda 
odezwę do ludności całej Polski

Sprawcę zamachu na pociąg pospieszny pod 
Lublinem aresztowano przy1 pomocy psa policyj­
nego. Jest n.im niejaki Archałow, Rosjanin, by|y 
k o ja r z .

W  związku z katastrofa kolejową por Staro­
gardem, aresztowano w  pobliskimi majątku Koko­
szk i cztery osoby. (A W.)

P- DE LOGES KANDYDATEM NA WOJEWODĘ
s t a n i s ł a w o w s k i e g o .

Warszawa, 5 maja. „Rzeczpospolita** podaje- 
że minister spraw wewn. przedstawił Radzie nim. 
wnlilosek na nominację wicewojewody stanisławo­
wskiego p. de Loges, wojewodą w  Stanisławo­
wie. Kandydat N. P. R. na to stanowisko, P. Za­
pała, został wycofany p-zez rpjn. spraw wewnę­
trznych. (A W  4

Sras w S a  min. Ratajskiego zarwane.
Od głosowania Piasta za lety  dymisja min. spraw wewn- —  Dziś nastąpi ruzwięzanie

sytuacji.
Wraszaw& .5 ]rtieja. (TeL w%) $Q.) W  zmązłai

z .;Lzisiejszcm .przemówieniem min. spraw wewn- 
Ratajskiego, w  .którew broni) swej, polityki atako­
wanej w  czasie dyskusji budżetowej,, w  kuloarach 
sejmowych dużo się .mówi o zaipow cdzianem na 
jutro głosowaniu nad wnioskiem P. P:. S. o skre­
ślenie 100 zł. z etatu :ni.n. Ratajekiago Gdyby 
wnieset ten przeszedł, wówczas p> Ratajski mu­
siałby |jodae się do dyitifeji- Przeciw  Min. Rataj­

skiemu głosować będzie cała lewica do N. P. R. 
włącznie, oraz mniejszości narodowe. Z tej sytu­
acji •w ybawić go może jedynie Piast, który nie jest 
dotychczas zdecydowany jak głosować. Zauwa­
żyć  należy, że gdyby Piasiowcy wstrzymali się 
od głosowania, wystarczyłoby to do obalenia min. 
Ratajskiego. Upatrzonych kandydatów na to sta­
nowisko mają Piastowcy, Chadecja i klub pracy. 

 oxo-----

Perfidna gra niemiecka.
JNiemcy chcę wymusić na P flsce  korzystny dla nich ukłacf handlowy.

Warszawa, 5 maja (Tel. wł.) (G.) „Trybuna 
Polska*'* donosi, że z dniem 14 czerwca b. r. koń­
czy się uprzywilejowanie polskiej części G. ŚLjska 
co do bezcłowego wywozu węgla, żelaza i stali 
ao Niemiec. Po tym terminie, następuje star. bez- 
traktatowy między oboma pańsiwami i Niemcy 
mogą nałożyć w  myśl art. 10 własnej ustawy cel­
nej 200 procent dot&tku do istniejących cel, a na­
wet zakazać przywozu- Toczące się obecnie roko­
wania o układ handlowy, Niemcy przewlekają 
tendencyjnie, tak by me zostały one ukończone 
przed 14 czerwca. Groźbą tą chcą wymusić na 
Polsce ustępstwa, jctóre w razie ich przyjęcia u-

czyniłyby układ handlowy bardzo uciążliwy dla 
nas.

ZMIANA W  KIEROWNICTWIE DELEGACJI 
POLSKIEJ.

Warszawa, 5 maja. Wobec przeciągających 
s:ę rokowań gospodarczych polsko-niemieckich, 
rząd polski nie odmówił prośbie p. Stanisława 
Karłowskiego, przewodniczącego delegacji pol­
skiej w  tych rokowaniach o zwolnienie go z tego 
stanowiska, ponieważ p. Karłowski nie może dłu­
żej przebywać poza krajem- Kierownictwo delega­
cji 'Polskiej objąłby dr. Witold Prądzyński, prezes 
oddz. poznańsk. gen- prokuratorii. (AW .)

Tajny układ między Polskę a Czechosłowację
Warszawa, 5 maja. (Tel. w ł.) (G.) „Trybuna 

Polska1' donosi z Londynu, iż dzisiejszy „Times’* 
ipodaie wiadomość o  tajnym układzie polsko-cze­
chosłowackim, strzeszczającym się w  następują­
cych punktach:

1) Czechosłowacja popiera Polskę w  spra­
wach Śląska, Gdańska i korytarza-

2) Polska ma przeszkodz.ć Aus:trji w  ewentu- 
alnem przyłączeniu się do Niemiec

3) Oba państwa popierają na Bałkanach Jugo­
sławię, Rumunię i Grecję.

4) W  Lidze Naród- utrzymują wspólny front.

POLSKA NIE ZMIFNIł A SWEJ POLITYKI 
W CBEC M. ENTENTY.

Warszawa, 5 maja,. (Tel. w ł.) (G.) Pras,a za­
graniczna 5  część polskiej podaje pogłoskę, jakoby 
na 'skutek w izyty min. Benesza w  Warszawie, 
Polska miała wziąć udział w konferencji M. En- 
tenty w  Bukareszcie dnia 10 b. m. Jak sic dowia­
dujemy, Pogłoski te są bezpodstawne, gdyż w i­
zyta min. Benesza nie wpłynęła na zmianę dotych­
czasowego stanowiska Polski w stosunku do AL 
Ententy. Rząd polski nie w yśle na tę konferencję 
ani delegata, ani też specjalnego ooserwatora.

JAK UZDROWIŁA POLSKA WALUTĘ?
Warszawa, 5 maja. (Tel. wł.) (O j W  dniach 

najbliższych przybywa do Warszawy przewodni­
czący misji finansowej Ligi Naród, w  Wiedniu drs

Zimmerman, który pragnie zapoznać się w  jał 
sposób Polska przeprowadziła sanację waluty 
siebie.

D R O B N K  O G Ł O S Z K N I A .

POSADY I PRACE.
D1URO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, plac Akademicki 3, 
■*ł  Teleton 1361, pohea zdolne siły nauczycielskie, kance­
laryjne, han&lowe, Francuski, Niemki, pielęgniarki niemo­
wląt, freblanki, zarządczynie, kuchmistrzów, cukierników, 
kucharki, lokaji, służbę wszystkich zawodów, oficjalistów 
olnych, lasowych.___________________  1489

^ D O L N Y  koszykarz meolcwy na kufry i walizy pierwszo- 
* — izędna siła poszukuje posady oc zaraz. Zgłoszenia 
Putko Stanisław Okocim, Mało polska 1452

KUPNO I SPRZEDAŻ.
."LSEŁKI i toczvdłowe kamienie, „Flamor" patentowany 

aparat do gaszenia ognia, trucizny na szczury, my 
szy, karakony, pluskwy itp. poleca: ,Frantonina“ Lwów, 
Kościelna 8. 1522

Csndały krajowe i zagraniczna ma Pań, Panów i dzieci 
D  od zł. 5-15 poleca firma EMIL hABER Lwów, pl' 
Halicki 2. (naprzeciw Banku Hipotecznego). 1425

1AULCZYK1 ze śrubkami dla nieprzekłutych uszu, prze- 
*»■ róbki, naprawki po najniższych cenach poleca Brief 
złotnik, Fredry 4._____________________________________ 1379

Ą f ) ( ) sążni gruntu, nadającego się pod budowę willi, 
T U U  sanatorjum, zakładu naukowego, okolica Parku 
Kilińskiego d( sprzedania. Wiadomość Wagilewicza 5. 
11. piętro lewo. 1495

RÓŻNB.
PRZEPISYWANIE na maszynie, skryptów, podań, ws:el- 
L  kiej korespondencji, oraz powielanie pism, przyjmuje 
do cenach przystępnych Romańska, Zyblikiewicza 5. przed­
tem 3. 1470

pO K R YW A C Z  DACHÓW. Wykonuje roboty szyfrowe, 
l  etermitowe, dachówką, papą i terowanie oraz repa­
racje zniszczonych dachów we Lwowie i na prowincji. 
Jan Piskosz, Pełczyńska 12. 1502

pp^ury ostatnich iumali paryskich. Farbowania włosów.
I  Daa:-Haunua jakateż salon męski, manicurpt.ia." i  twai ey, 
porukarsfwo połeca W Pitołaj Lwćw, Akademicka 16 1474

Y U ' KOSOWIE, Karpaty, przyjmuję na mieszkanie letni- 
vv  ków z całem utrzymaniem, pokoje słoneczne, ele­

gancko urządzone, dochodzących przyjmuję na obiad) 
Informacje E. Łukaszewska, Kosów ad Kołomyja. 1384

MIESZKANIA.
Y\,r KOSOWIE nowo-otworzony pensjonat poleca po- 
v v  koje słoneczne z utrzymaniem. Zgłoszenia willa 

Lubicz. 1437

NAUKA I WYCHOWANIE
AAALOW AĆ (batiki) wyuczam na atłasie, jedwabiu itd., 
tV I w  dwóch lekcjach, Zyblikiewicza 49, II. p. 1127

DUCHALTERJI (księgowości) wyuczają, listownie, Kursa 
L> Sskułowicza, Warszawa, Żórawia 42. Po ukończeniu 
egzamin, świadectwo. Żądajcie prospektów. 1323
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Przyszłość Gdańska.
II.

Senat czyni ciągłe usiłowania nad poprawą 
położenia. Bezrobocie pragnie zmniejszyć przez 
ustawę o funduszu budowlanym, otrzymanym 
z podwyższenia czynszów (do 40%). Ustawa ta 
wywołała niezadowolenie zarówno wśród loka­
torów, jak i wśród właścicieli domów, którzy 
z podwyżki czynszów nie ciągną żadnych korzy­
ści. Ustawa o przemianie wartości dawnych w ie­
rzytelności (ustalająca przeciętnie 25 za 100) 
również nie zachwyciła interesowanych, zwłasz­
cza, że najbardziej poszkodowani zostali ci naj­
biedniejsi, mający swe oszczędności w  Kasach 
oszczędności, którym ustawa wyznacza uprzywi­
lejowane stanowisko-

Wszystkie te środki zaradcze są paljatywami, 
nie mogąeemi zaradzić istniejącemu złu. Ten sam 
Senat bowiem, który przykręca śruby podatkowe 
i nawołuje do oszczędności, równocześnie zabija 
budżet płacami całej falangi niepotrzebnych u- 
rzędników- Na terenie małego (jdańska utrzymu­
je Senat nie mniej, jak 11 000 urzędników (nie li­
cząc urzędników samorządowych, opłacanych 
przez samorządy), t. zn., że jeden urzędnik przy­
pada na 30 osób (nie obywateli) —  stosunek, któ­
rego nie znały najbardziej biurokratyczne pań­
stwa- Dodać zaś należy, że płace urzędników 
gdańskich są mniej więcej o 100% w yższe od 
płac w  Polsce i Niemczech. Na redukcje Senat 
zgodzić się nie chce, gdyż właśnie ta falanga u- 
rzędnicza, pochudząca w  olbrzymiej większości 
z Niemiec, stanowi ostoję i dla Senatu i dla jego 
nacjonalistycznej polityki. Ciekawego losu do­
znała uchwalona wreszcie pod naciskiem stron­
nictw lewicowych zeszłego roku ustawa o czę­
ściowej redukcji urzędników. Oto przed niewielu 
dniami Najwyższy Sąd uznał tę ustawę za sprze­
czną z konstytucją, wobec czego większa część 
zredukowanych urzędników może być z powro­
tem przyjęta do służby.

Stosunki w  Gdańsku są bardzo charaktery­
styczne. Kraik, którego los jest związany z i oz- 
wojem gospodarczym, pozwala się rządzić nie 
przez osoby, wyszłe ze sfer gospodarczych, lecz 
wyłącznie przez biurokratów ze starej szkoły 
pruskiej (Sahm, Ziehm etc.), o których panuje je- 
dnozgodna opinja, że o koniecznościach i warun­
kach politrtki gospodarczej nie mają pojęcia. Stąd 
—  poza falangą dobrze płatnych urzędników — 
nikt w  Gdańsku nie jest zadowolony, ani robotnik,

Wojna francusko-hiszpańska o Marokko,
Londyn, 5 maja. „Cnicago Tribune" donosi 

z Madrytu, że  obecne operacie wojskowe we 
francuskiej strefie Marokka uchodzą za przygoto­
wania do ważnych operacji. Dowódca wojsk fran­
cuskich gen. Lyautey i naczelny Komendant hisz­
pański gen. Primo de Rivera rozpoczną wspólne 
dlziałama z  końcem maja. Okręty transportowe 
do przewiezienia wojsk hiszpańskich zostały już

w  Angljii zakupione, a materjal wojenny gromadzi 
się obecnie- Umowę o wspólnycn operacjach fran- 
ko-hiszpańskioh opracował ambasador hiszpański 
w  Paryżu, który przedtem porozumiał się z kró­
lem Alfonsem w Sewilil i gen. Primo ae Rivera. 
Hiszpanja | Francja chcą Obrócić w  niwecz ambi­
tne marzenia Abduł Kerima o utworzeniu wielkie 
go cesarstwa marokańskiego. (AW .)

T r - o o t e ł  w r a c a  d o  r z ą d ó w ?
Szerokie zmiany na kieruwniczycli stanowiskach.

Warszawa, 5 maja. (Teł wł-) (G.) Z Moskwy 
donoszą, iż na kierowniczych stanowiskach 
w  rządzie sowieckim zajść mają poważne zmiany,

za Trockim poszłaby nominacja Radka, który z a t  
muje się obecnie publicystyką, następnie wyjazd 
Haneckiego do Berlina na kierownika misji han-

do których wstępem ma być powołanie Trockie- dlowej oraz wyjazd Krasnego (Rotstaba) na sta- 
go na stanowisko komisarza oświaty, iprzyczem nowisfeó posła sow. w  Teheranie.
Zimaczarski odszedłby na inne stanowisko. W  ślad i —oxo—

ani przemysłowiec, ani kupiec, ani lokator, ani 
właściciel domu- A  jednak nikt niema odwagi ja­
sno przeciwstawić się polityce Senatu... ze wzglę­
dów patriotycznych i z obawy na wiszącą wiecz­
nie w  powietrzu możliwość zmiany granic.

Kozłem przeto ofiarnym, na którego zwala się 
winy za katastrofy gospodarcze, jest Polska i jej 
bojkot. W  ostatnich dwóch numerach zajmował 
się bojkotem polskim tygodnik „Danziger Rund­
schau1', organ byłego senatora Jewelowsky ego, 
niesłusznie posądzanego o umiarkowanie wobec 
Polski. Pisze on o bojkocie cichym (polityka mo­
nopolowa Polski, zamykająca dostęp dla gdań­
skich towarów spirytusowych, tytoniowych, za­
pałek, budowa portu w  Gdyni i t. p.) i o bojkocie 
otwartym (cofnięcie zamówień w  stoczni, uchwa­
ły kupców polskich sprowadzania towarów tylko 
od firm, mających przynajmniej 50% personelu 
polskiego i t. p.). Stalą śpiewką Gdańszczan jest 
powoływanie się na to, że co innego jest interes 
gospodarczy, a co innego polityka. Chcieliby za­
chować dotycliczasowy kurs antypolski, a równo­
cześnie robić interesy na Polsce. Nie chcą przy­
znać racji argumentom polsKim, że te dwie dzie­
dziny sa nierozłączni* związane ze sobą, że po­
parcie gospodarcze wzmocni tylko nieustępliwość 
nacjonalistycznego Senatu-

,.Dzg. Rundschau" nawet grozi- Grozi tern że 
Gdańsk zwróci się ku rynkom rosyjskim. Groźba 
niepoważna. Gdańsk jest zbyt oddalony od Ro'sji, 
by mógł być dla niej pośrednikiem handlowym,

co zaś do jego przemysłu, to na tem polu zabije 
go rodzimy przemysł niemiecki swą taniością i ja­
kością. A  jest i druga groźba- Jeżeli Polska będzie 
omijać Gdańsk, w Ld y  wysunie się ikwestja, czy 
Gdańsk jest wogóle Polsce potrzeony i czy nie 
powinen wrócić do Niemiec. Co więcej —  są tacjg 
którzy cłmą apelować do Ligi Narodów, by ta 
wzięła ich w  obronę przed bojkotem polskim.

Reasumując —  należy stwierdzić dwa fakty:' 
l )  przemysł gaański wobec traktatu z Niemcami 
traci rację bytu w  dotychczasowych rozmiarach 
i los jego jest przesądzony, 2) . przyszłość Gdań­
ska leży —  jak dawnemi czasy —  wyłącznie 
w  handlu, który skazany jest' na rynki polskie. 
Monopolowe pod tym względem stanowisko 
Gdańska należy już do przeszłości Obecnie Po l­
ska nie jest zdaną na jego laskę i niełaskę, lecz 
może i powinna dyktować warunki. Oczywiście 
zupełne zrezygnowanie z Gdańska byłoby non­
sensem- Należy jednak dążyć do stworzenia ta­
kich warunków, któreby umożliwiły spokojny po­
dział polskiego wywozu między Gdańsk i Gdynię. 
Gdynia nie powinna (zresztą, nie zdoła) być w y ­
łącznie rywalką i zastępczynią, lecz pomocnicą 
równorzędną Gdańska. Do tego zaś potrzeba 
zmiany atmosfery politycznej, zakłócanej w iecz­
nie przez politykę nacjonalistycznego Senatu. Ten 
t- zw. bojkot polski jest tylko środkiem samo­
obronnym państwa, które się chce swobodnie roz­
wijać. R. Lutman.

—0X0—

Mecenas Hofmokl-Ostrowski
jako autor szkiców kryminalnych.

Nakładem Instytutu Wydawniczego Bibliote­
ki Polskiej w  Warszawie wyszła w  tych dniach 
książka bohatera głośnej afery warszawskiej, me­
cenasa Hofmukl-Ostrowskiego, p- t. „Comtessa 
Mizzi i inne obrony egzotyczne", zawierająca 
w  wiązance szkiców ze świata kryminalistyki 
cyki opowiadań, nie pozbawionych pikanterii, 
a ciekawych nie tylko ze stanowiska prawa kar­
nego, ale także założeniami i podkładem .psychi­
cznym. W  wiązance tej, zdolnej do wywołania 
.w pewnej grupie czytającej publiczności miłych 
dreszczyków senzacji, opiewającej zbrodnie z  pa­
ragrafu 128, obrazki z „Obyczajówki’1 i t. ,p. — 
umieścił mecenas Hofmokl-Ostrowski wypadki 
z własnych przeżyć w  zawodzie obrońcy, za­
równo z czasów pokojowych, jak i z doby w o­
jennej-

Mecenas Hofmokl - Ostrowski, pisząc te szki­
ce- wyraża głębokie przekonanie, że kara więzie­
nia nikogo jeszcze nie poprawiła, a powrócić ino- 
gą do społeczeństwa jako pełnowartościowe tyl­
ko te jednostki, którym pomógł przypadek, lub 
którym wielkodusznie przebaczono.

Bohaterami jego opowiadań są przeważnie 
osobnicy, których życie nie układa się według 
przeciętnej sikali, lecz rzuca ich zygzakiem z jed­
nego środowiska w  drugie, a każde ich zatrud­
nienie ma w  sobie coś z Tymczasowości bez bliż­
szego określenia. Nie bez talentu maluje rozpacz 
matek w  jedną perłę zaklętą lub powabne pano­
ramy pól i lasów, albo wygłasza takie powiedze­
nia:

Życie nasze składa się z mieszkania, ubra­
nia, żony, dziecka^zarobku... i ziewania. Wojna 
wywróciła wszystko do góry spodem. Mieszka­
niem stał się w óz taborowy, mundur zniwelował

indywidualność- żona została wspomnieniem, 
dziecko rubryką „debat", zarobek niepotrzebny! 
a na ziewanie nie pozwalały szrapnele’1.

Książkę poprzedza mecenas Hofmokl-Ostro­
wski uwagami, charakterjrzującemi osobę autora 
i odzwiercklalającemi jego poglądy. —  Oto niektó­
re z nich:

,,My obrońcy kryminalni, których zawód co­
raz bardziej wyrzuca poza nawias codziennej nor­
my, którzy podają dłoń najnieszczęśliwszym 
z braci naszych, podejmujemy wraz z1 nim reka- 
vncę, rzucaną ręką oskarżyciela publicznego 
przez społeczeństwo, stoimy po tej stronie olbrzy­
miej przepaści, dzielącej przestępców od zwartej 
falangi bliźnich, która najeżona kodeksami, broni 
przystępu na tamren brzeg skalny- —  Społeczeń­
stwo łatwo zapomina, czem jest obrońca dla zbłą­
kanej jednostki. Chętnie zdziera z nas togę szczy­
tnego powołania, podsuwa tendenoje cynicznego 
rzemiosła i w  najlepszym razie darzy pomaza­
niem, o które obrońca nie zabiega i którego nie 
potrzebuje. —  My nie mamy opinii o sprawie, 
my mamy tylko urząd! — mawiał jeden z kory­
feuszów palestry, rozwiązując zdaniem tern bo- 
gdaj czy nie najistotniejszy problem naszego za­
wodu".

„Laicy nieraz nie mogą odcyfrować tajem­
nych słów ducha, który, się przez słowa obrony 
przedostaje, zadając sobie w kółko jak maniak 
pytanie, jak można bronić człowieka, o którego 
winie jest się przekonanym. —  Na ten temat spi­
sano tomy! —  A  jednak z punktu widzenia oder­
wanych rozumowań, sprawa ta jest dosyć pro­
sta’ Prooeptor mój, u którego pracowałem przez 
lat kilka i którego wskazówkom zawdzięczam 
niejeden sukces,’ mawiał zawsze: —  Pamiętaj 
pan! Obrońcą może być tylko ten, który pojęcia 
zbrodni nie uznaje, Teorja względności i subiek­
tywizmu powinna panu wystarczyć. To, co jest, 
jest złe I wymaga naprawy. To podstawa ewolu­

cji i postępu. Tak zwany zbrodniarz jest produk­
tem otoczenia i stosuiików. Karać może tyiko ten, 
kto sam nie winien, a zatem nie Indzie, nie społe­
czeństwo, gdyż ono pojęcie zbrodni wytworzyło, 
ono urodziło zbrodniarza, ono ma w przestęp­
stwie bezpośredni udział, ono jest uczestnikiem 
i nie ina prajwa zasiadać do sądu nad swoim 
wspólnikiem. Zbrodni niema zatem tak długo, jak 
długo poszkodoy anym jest współspra wca, sędzia 
podżegacz, trybunałem delegatka społeczeństw a, 
które »anio za zbrodnie jest odpy wiedzialnetn! ‘

. (.Defensor fidei zwał się rycerz wypraw 
krzyżowych, advocatus diaboli, rzecznik potępie­
nia, a średnia proporcjonalna pomiędzy nimi, to 
obrońca praw cudzych, których zastępstwo na­
rzuca mu ustawa i walka o prawo. — Z tej walki 
wyłania się konieczność przywileju, o który całe 
pokolenia walczyły i do dziś dnia walczą. —-Przy­
wilejem tym swoboda w  wyborze środków 
i wolność słowa".

„Ludziom, którzy rolę obrony zapoznają, w y ­
daje się, że obrońca jest powolnym sługą spra­
wiedliwości, że zastępować mu wolno tylko 
sprawę tak zwaną „czystą'1, to jest, że i obrońca 
winien się brzydzić zbrodnią i zbrodniarzem, jak 
przeciętny filister, że wogóle istnieją sprawy 
„czyste" i „nieczyste"'- —  Jesi to jedno wielkie 
nieporozumienie. — Czystą lub nieczystą może 
być sprawa tylko po stronie klijenta, nigdy pa 
stronie adwokaita. —  Wszak ma on zupełnie sw o­
bodny wybó1’ środków i dróg, którymi kroczy na 
terenie walki o prawo, sama zaś sprawa zawsze 
zostaje sprawą osoby trzeciej, „mamy urząd, a nie 
opinię". — Dla gawiedzi, dla tłumu radości, piszą 
Kiedrzyńscy swoje „Czyste interesy", dając ku 
uciesze ulicy typ -kanałji i nadużywając dla tej fi­
gury miana mecenasa. —  Władze zawodowe?! — 
Te są za ciężkie! — I dlatego bez protestu pozo­
stały cztery aikty obelg, z jednej ze stołecznych 
scen codzień pod naszym adresem padających’1-
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Ni widowni.

0 monarchiźmie słów kilkoru
Gdyby tak u nas w Polsce urządzono ple­

biscyt na temat: „monarchia czy republika", wilek; 
szość głosów padłaby bezwątpienia « a  korzyć - 
monarchii. M y demoKTaci i republikanie z krwi
1 kości nie potrzebujemy tego mówić na ucho, Le­
piej wszak jest powiedzieć przynajmniej sobie 
prawdę w  oczy, aniżeli łudzić się tag, ;ak sie lu­
d z i! republikanie niemieccy.

Myśli te nasuwają sie pod wpływem odby­
wającego sie właśnie zjazdu monarchistów 
w Pdznaniu. MimowoU powstaje problem, czy re- 
publikanizm polski sprostałby w  walce z dobrze 
zorganizowanym ruchem m o na r chisty ozny ni. Je­
stem w  tym wypadku pesymistą, a pesymizm ten 
ma niestety podstawy dość silne-

W  swoich pismach monarchiści! nie bez du­
szności pewnej podnoszą fakt, że demokracja 
i. parlamentaryzm zdołały się już na wszystkich 
polach skompromitować. Jako powody przyta­
czają: korupcję, łapownictwo, protekcję, leni­
stwo posłów, ihdoiencję Sejmu, bałagan w  admi­
nistracji, partyjnictwc w  urzędach, wysuwanie 
analfabetów, karierowiczów i partyjnych pupil 
ków na odpowiedzialne stanowiska ftp.

Lecz czy temu winna demokracja? Nie, winę 
ponosi zła demokracja. Warunkiem istnienia każ­
dej dobrej demokracji jest — dyscyplina. Tuj dy­
scypliny u nas nie ma i na nią się nawet -nie za- 
*osi,

Demokratów podzielić moiżna na dwie grupy- 
na ia łszy wych i leniwych. Gdzie leży gniazdo fał­
szywej demokracji, przekonać się może każdy, 
kto przeglądnie n iw is k a  na zjeździie monarchi- 
styicznym Ł telegramy nadesłane przez sympa­
tyków.

Już z Kilku nazwisk można się przekonać, że 
ci fałszywi demokraci trzymają obecnie rządy 
w  Polsce i całe państwo i miliony obytoaier ktę- 
cić silę muszą dokoła ich interesów. Ponieważ 
mają organizację, pieniądze i nie są leniwi, przeto 
mogą mieć naozieje, że uda im sie niedługo 
Obrzydzić rządy „demokratyczne “ .

Tymczasem nasi prawdziwi, ale leniwi demo­
kraci kołyszą się nadzieją, że demokracja pbze- 
eieiż zwycięży. W  tej błogiej1 myśli śpi sobie źró­
dło demokracji. Seim i spokojnie przypatruje się 
dyktaturze Iiarrdtu i przemysłu. Lenistwo i brak 
idei nie pozwala mu rusżyć się z nrejsca. Nawet 
nie czuje, jak masy szukając wyjścia z  chaosu 
przesuwają się bądźto ma prawo, bądź na lewo 
Nauczka niemiecka nie nasuwa mu żadnych 
wniosków- Żaden z nich nie widzi, że zbliża się 
chwila, kiedy oba obozy, monarchistyczny i ko­
munistyczny, będą musiały przystąpić do walki 
na śmierć i życie.

Oba obozy czerpią swe siły; w  złej i leniwej 
demokraci.il W  gnoju pseudodemokratycznym 
obie te roślinki- wspaniale się rozwijają.

Jeże!' nals ominie nieszczęście, to zawdzię­
czać będziemy mogli jedynie temu, że nasi mo­
narchiści doszedłszy do pewnego stopnia rozstro­
ju zlemwieją, tak samo jak leniuchują nasi praw­
dziwi demokraci.

NA SPŁATY
poleca P. T. Oficerom, Adwokatom, Inżynierom, 

Urzędnikom, Nauczycielom ^kom) i t. p.

wf.eS f  „Mikado“
Akademicka 20. 1439

Obuwie

UMOWA LOTNICZA MIĘDZY PO I SKA 
A AUSTRJĄ.

Warszawa, 5 maja. W  dniu 5 b- m p p , dr. A le­
ksander Skrzyński1, mitn .spraw zagrań, i Mikołaj 
Post, poseł nadzwyczajny ; minister pełnomocny 
iworłrisali umowę protokolarną w  rzedmiocie uru- 
ahomieniu komunikacji lotniczej pomiędzy Krako­
wem a Wiedniem. (PAT.)

AUSTRJA ZAMYKA GRRANICE PRZED
r o b o t n ik a m i .

Wiedeń, 5 maja. W obec wzmagającego się 
bezrobocia w  Austrji, rzad -postanowił przedłożyć 
parlamentowi projekt ustawy, utrudniającej przy­
pływ  i konkurencję obcych sił roboczych, za po­
mocą zaostrzenia kontroli immigracyjnej obcych 
robotników. (AW .)

Polski paw ilon na w ysiaw ie dekoracyjnej w  Paryża.

Dyskusja szczegółowa nad preliminarzem budżetowym.
Konieczność reorganizacji policji.—  Coraz oszczędniejsza gospodarka. —  Opracowywanie

nowych ustaw. —  Zwiększenie wydatków na komunikację lotniczą.
Warszawa, 5 maja. Posiedzenie Sejmu.
Przystąpiono do dalszej rozprawy nad budże­

tem ministerstwa spraw wewnętrznych. Pierwszy 
zabrał głos p- ZwierzyńsKi, który oświadczywszy 
się na wstępie za budżetem min. spraw wewn., 
zarzucił zbytni biurokratyzm w  administracji, po­
czerń omawiając stosunki w  policji, stwierdził, że 
policja nasza ni© dostosowała się do warunków.
Także pod względem wyszkolenia i składu oso­
bowego w  policjii są jeszcze duże braki. Pos. Kier- 
nik zarzuca rządowi-, że nie wniósł d'o Sejmu do­
tychczas jeszcze projektu ustawy o prawach oby­
watelskich, o organizacji administracji, nowej u- 
stawy prasowej, o sądownictwie admraistracyj- 
nem oraz o reorganizacji policji państwowej.

Z kolei zabrał głos min- spraw wewn. p. Ra­
tajski, ktćry z zadowoleniem stwierdził, że zamie­
rzenia min. spraw wewn. zgodne są z wytyczne- 
mi wyłuszczonemi przez sprawozdawców. Żadna 
z rezolucji komisji oudżetowej nie budzi poważ­
nych zastrzeżeń rzad-u. Można je będzie wykonać 
w  okresie budżetowym, jeśli już nie są załatwio­
ne- Zgoda panuje i co do tego, że  gospodarka jest 
corza oszczędniejsza, koszta administracji są mini­
malne, i że uposażenie urzędników jest zbyt szczu­
płe. Minister zapowiada wniesienie szeregu ustaw, 
których opracowanie jest w  roku: 1) o policji pań­
stwowej, przyczcm obowiązek ponoszenia części 
kosztów utrzymania policji przez samorządy jest 
uchylony: projekt jest gotów i w  bieżącym mie­
siącu wejdzie do Sejmu; 2) o widowiskach, którą 
uzgadnia się obecnie w  ministerstwie; 3) ustawy 
prasowej; 4) ustawy o ustroju władz administra­
cyjnych; 5) ustawy o postępowaniu administracyij- 
nem; 6) ustawy o postępowaniu kamo-administra- 
cyjnem, 7) ustawy o podziale terytorialnym pań­

stwa. Rozpoczęto też prace nad organizacją urzę­
dów stanu cy wilnego, z czem łączy się sprawa 
ślubów cywilnych i rozwodów. Ujednostajnienie 
przepisów w  caiem państwie możliwem jest 
z chwilą ratyfikacji konkordatu. Drugą  ̂prawą —  
to rozgraniczenie podatku między państwo i samo­
rządy- Dalej aktualną jest sprawa zaprowadzenia 
w całym państwie sądów administracyjnych. Co 
się tyć?# wypadków nadużyć i niedbalstwa orga­
nów władz, minister stwierdza, że każdy taki w y ­
padek jest ścigany z bezwzględną surowością.

W  dalszeji -dyskusji przemawiał p. Kordo wski. 
Mówca popiera wniosek p. Pragera o wyrażenie 
nieniności wobec całego ministerstw a.

iP. Kościałkowski domaga się reorganizacji 
policji, która liczebnie jest zbyt wielka, uposaże­
nie zaś jej jest zbyt niskie. Uważa również, że 
stosuppk ministerstwa spraw wewnętrznych do 
mniejszości narodowych jest fałszywy.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Rusinka, 
rozprawę nad budżetem ministerstwa spraw7 ■we­
wnętrznych ukończono.

Przystąpiono do budżetu ministerstwa koleji, 
który icfeiowa-ł p. Tabaczyński (Z. L N.). Budżet 
ten wykazuje w  dziale aksploatacyinym w  docho­
dach 911 miljonów zł-, w  wydatkach 874 milionów 
zł. Główne 'zmiany, jakie komisja poczyniła w  pre­
liminarzu, (Polegają na tern, że obniżyła prelimino­
wane kwoty dochodów z przewozu osobowego, 
a podwyższyła je w  dziale przewozu towar ów. 
Nadto wydatki na żeglugę powietrzną powiększo­
no o 1,700.000 zł. Na budowę nowych linji w  w y­
konaniu budżetu za r. 1924 wykazuje on niedobór 

I przeszło 30 miljonów zł. Dochody nie osiągnęły 
I preliminowanej wysokości. Do tego przyczyniła 
|się polityka1 tarvfowo-handlowa. (PAT.)

Poselstwo sowieckie w Warszawie awanturuje się.
Jeden z członków poselstwa pobił dozorcę domu.

Warszawa, 5 maja. (Tel. wt.) jG.) Dziś na ul. 
Poznańskiej 1. 15, przed1 kamienicą, zakupióną 
przez poselstwo sowieckie w  Warszawie, doszło 
do bójki między dozorcą regu domu Fr. Brodzi­
kiem a jednym z członków poselstwa sow., a jak 
niektórzy nawet zapewniają, samym posłem W oj-

kowęm. Sptrawa tak się miała, iż dozorca nie 
chciai wpuścić do- posesji przybyłego samocho­
dem pana. Nie wiedział, kim on jest. Ó w  'Pian- zaś 
pchnął dozorcę i siłą chcjał sobie dtrogę utorować. 
Skończyło się na intei wtncjii policji. —  Nu, wot — 
powie a  W ojkow , —  mała rzedz, a skandal.

Z życia nauczycielstwa.
Sekcja kształcenia nauczycieli przy Związku 

naucz, szkół powsz. ukonstytuowała się dnia 26 
kwietniu b r. Sekcja ta postawiła subie za zada­
nie utrzymanie ścisłego -kontaktu między semin. 
naucz, a szkołą powszechną, celem pogłębienia 
wykształceń,a naucz- semin. i szkół powszech­
nych, usunięcie przedziału jaki dotąd istniał mię­
dzy tymi dwoma odłamami sfer nauczycielskich, 
oraz ujednostajnienia programów.

Po zagajeniu wiceprez. Związku -posła J- Smu­
likowskiego, zebranie wybrało przewodniczącego 
P. Bartoniównę. Referat o zadaniach Sekcji w y ­
głosiła p. Jaworska. Zarząd a-konstytuiwał się

w  nast-ęjpującym składzie: prze w- p. M. Jaworska, 
zast. orzew- p. P- Dąbrowski, sekr. p. M. Smuli­
kowska, skarbnik p Zgodziński nadto weszły do 
zarządu: p. Bartoniówna i p. Nadalińska.

Członkowie Sekcji otizyimywać beda pismo 
pedag- p. t. „Ruch Pedagogiczny’1. Ustalono rów­
nież stanowisko Sekcji kształcenia naucz- wobec 
Sekcja seminaryjnej T. N- S. W . a mianowicie po­
stanowiono w  porozumieniu z Sekcją rozgrani­
czyć zakres działania obu Sekcji, aby móc skute­
cznie współpracować około podniesienia poziomu 
tak ważnej uczelni jak zakłady, które kształcą 
pionierów oświaty i kultury narodowej.
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Odczyt prof. Ossendowskiego
Nazwisko słynnego polskiego podróżnika i li­

terata zelektryzowćuo lw ow ski publiczność. To 
też na odczycie prot Ossendowskiego o Hiszpanii 
sala Tow. Muzycznego była szczelnie zapełniona, 
pomimo ulewnego deszczu, który bywa zazw y­
czaj poważną przeszkodą dla tego rodzaju przed­
sięwzięć-

Oaezyt na temat podróży po półwyspie ibe­
ryjskim, który p. Ossendowski nazwał progiem, 
wiodącym do maurytańskiego świata północnej 
Afryki —  był jakoby filmem, obrazującym szereg 
malowniczych widoków ciekawego kraju- Przesu­
nęły się kolejno w  wyobraźni słuchaczy wspania­
łe miasta Hiszpanii, noszące piętno dawnej archi­
tektury arabskiej — Granada, Sewilla, Toledo, o- 
raz Madryt, który oKreślił prelegent jako najiłfniiej 
interesujące pod względem estetycznym.

W  opisy te wplótł p. Ossendowski opowiada­
nia osobistych przygód wycieczkowych i wspom­
nienia historyczne, odnoszące się do zwiedzanych 
zabytków. Szczegółowo .przedstawiony nfora;. 
walki, byków pozostawił obecnym wrażenie odra­
żającej brutalności i okrucieństwa; pociągający 
:zaś egzotyzmem był obraz życia, postaci i tańców 
cyganów hiszpańskich, którzy chlubią się powie­
dzeniem z prastarego szczepu egipskiego, zacho­
wali dawne obyczaje. W  szeregu ukazanych na 
ekranie zdjęć fotograficznych, wykonanych przez 
samego prelegenta w  czasie podróży, szczególnie 
pociągały oko cuda budownictwa maurytańskiego 
i ogniste typy „tybuiców1’ w  malowniczych stro­
jach.

W e wczorajszym odczycie, z którego sprawo­
zdanie podamy w  następnym numerze, opowie­
dział p. Ossendowski o swej podróży po Afryce. 
Dochód z obu odczytów ofiarował prelegent na 
rzecz Syndykatu Dzieninkarzy polskich we Lw o­
wie.  (<»•)

CIĄG DALS7Y POSIEDZENIA SEJMU.
Warszawa, 5 maja, W  sprawić ouożetu kole­

jowego przemawiał między innymi1 p. Kuryłowicz 
(P. P. S.), żądając poprawy losu pracowników 
kolejowych.

Min. koleji P- Tyszka oświadczył w  swojem 
przemówieniu, że dochód eksploatacyjny wynosi 
przeszło 60 mile Dalej staje w  obronie bezpieczeń­
stwa ruchu na naszych koleiach i zaznacza, że ka- 
tatsrofa pod Starogardem jest dziełem zamachu.

Na tem posiedzenie przerwano do dzisiaj.

(stosy ze Iw ow a.
Apetyty na fiu idusz rozbudowy.

Na podstawie us tawy o rozbudowie miast, 
Lw ów  uzyskuje na łe i i rok około 7 milionów zło­
tych, które za, pośredi lictwem tworzącego się ad 
hoc miejskiego konnte ,tu rozbudowy ma rozdzie­
lać w  foi tnie-. pożyczki Bank: Gospodarstwa Krajo­
w ego osobom fizycznym  i prawmym na budowę 
nowych mieszkań.

To ożywiłaby ruc h budowlany, dałoby pracę 
tysiącom bezrobocnycl i i możność wybudowania 
w-', tym roku; najimniej trzystu nowych mieszkań 
trzypokojowych.

Tymczasem rozmaici geszefciarze krzątają 
się żyw o kol6 interesu i oświdaczają z powagą, że 
ponieważ jest mało uchwalonych ikonsensów bu­
dowlanych w  magistracie, w ięc lwia część poży­
czek powinna być przeznaczona wlaścieieolm ka­
mienic, na rak zwane „rek instrukcje .

Je dnem słowem zapowiada się znana nam 
wszystkim „kombinacja1’'’ .

"Wobec tego czy nie byłoby wskazanem> aby 
organizacje robotnicze i lokatorów, sfery budowla­
ne i kupieckie zaczęły pilfite cbserwować rozda­
wnictwo pożyczek.

Przecież intencją prawodawcy było: „Przez 
ożywienie ruchu budów.lanego usunąć zastój w  
przemyślę' i handlu1’.

Jednak najlepszą ustawę potrafią popsuć, lu­
dzie chciwi, jeżeli nie mają , nad sobą kontroli' spo­
łeczeństwa.

Jed&n z lokatwfióW-

Wilhelm  /A do Hindenburga:
„Czy można ju ż  wyjść z ukryciu ?“ '

Sp, Jan Stykam
W  Rzym ie. zmarł .jak ]uż donosiliśmy znako­

mity malarz polski, Jan Styka. Urodzony w e L w o ­
wie w  r. 1858, już -ra ław 'e gimnazjalnej o k a z y ­
wał wielkie zdolności do rysunku i maiaretwa. P o  : 
złożeniu matury w:, ,r. 387/' wystąpił do Akadem], 
Sztuk. Pięknych; w  Wiewniu, gdzie już" w  dwa la­
ta później otrzymał złoty medal i przeszedł do 
t- zw. Meisterschdie. W  z. 1881 wysłany został ja­
ko stypendysta do Rzymu. Po rdku studjjjpw w ra­
ca do Krakowa, gdżie -w.ez 3 lata .tracuje pod 
kierownictwem Matejki. W  latach następnych 
rozpoczyna pracę, samodzielnie zagranicą. Od r. 
19u0 osiadł na stałe w  Paryżu, gazie .pozostawał 
aż do ostatniej crfwill

Styka pozostawił bardzo wiele rtrac, z kfó- 
ryoh wymienimy:- „Pożegnanie Chrystusa z Mat­
ką Boska" zakupione przez krakowskie Tow. 
sztuk pięknych. W 1 • 1883 obraz jego ;,Regina Po- 
loniae“ został odznaczony medalem złotym r.a 
konkursie Tow. Zachęty w  Warszawie. Za obraz 
„Huida prorok-ir#1/ otrzyma! w  r. 1837 męda1 na 
wystawie krajowej w  Krakowie- Obraz „Polo- 
nja11" został zakupiony w  r. 1891 diogą składek na­
rodowych i zdobi- salę ratuszową w e Lwowie.

Poza oorazami rodzajowymi istnieje bardzo 
wifeie portretów różnych wybitnych' osobistości 
krajowych i zagranicznych. Styka oddał się spe­
c ja ln i portretowi od czasu osiedlenia się w  Pa- ■ 
ryżu, gdzie był jednym z portercistow „en vogtue“ . 
W  salonie paryskim otrzymał „mention homyra- 

Później ozdobiono go Legią honorową. Yvy- 
l, pienić należy jeszcze dwie panoramy , Racław:- 
|ae“ i „Męczeństwo chrześcijan", dzięki którym- 
sława jego Pendzla przeniknęła dó- najszerszych 
■warstw ludności.
; Artyzm swój przekazał Styka dwom synom" 
Tadeuszowi1 i Adamowi, których talent jest wtyga - 
‘■ko ceniony.
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Radjo, jego istota i powstanie
Telegraf bez drutu, jak wskazuje sama ra- 

zwa, stanowi urządzenie do przesyłania sygna­
łów  telegraficznych na odległości, niekiedy dość 
znaczne bez pomocy połączenia drutem metalo­
wym 1 międży komunikującymi się punktami 
IW działaniu telegraf bez diutu polega na zjawi­
sku promieniowania fal elektrycznych, stąd na- 
zwu radjo telegrafu, czyli telegrafu promieniowe­
go (radius po łacinie promień). Jeżeli bez pomocy 
drutu przesyłane są nie umówione znaki, lecz 
dźwięki żyw ej mowy lub muzyki, mamy do czy­
nienia z radjo-telefonją.

Jeżeli w przewodniku wytworzym y w  jaki­
kolwiek sposób prąd szybkozmlenny w  otaczają­
cej atmosferze powstają fale elektromagnetyczne, 
stanowiące środek radjo - komunikacji, a rozsze­
rzające się z szybkością światła, to jest 300 tysię­
cy  klin- na sekundę. Fale elektromagnetyczne w y­
kryte zostały i wytworzone doświadczalnie przez 
uczonego niemieckiego Hertza w  r. 1892. Ujaw­
nienie obecności fal elektromagnetycznych 
w  przestrzeni stało się możliwe dzięki wynale­
zieniu przez fizyka francuskiego Branly’ego apa­
ratu, nazwanego Kohererem. W  r- i897 Włoch 
Gugliemo Marconi, z imieniem którego nierozer­
walnie łączy się początkowy rozwój radiokomu­
nikacji, pierwszy, zastosował w  stacji nadawczej 

r , antenę, to jest przyrząd, skupiający energję ele­
ktryczną, a składający się z dwóch diruiów rów­
noległych kilkumetrowej długości, rozciągniętych 
,w odległości 10 metrów od ziemi. Marconiemu 
dzięki antenie udało się osiągnąć wyniki, które 
mogły być zastosowane praktycznie, zdołał on 
bowiem przesłać sygnały na odległość kilkunastu 
kilometrów.

Wynalazek Marconiego został udoskonalony 
Przez uczonych niemieckich. W  samym zaczątku 
z usług radiotelegrafu korzystają jednak tylko u-

rzędy państwowe, przedewszystkUm marynarka 
i armja. Z początkiem XX  stulecia radjtr(telegraf 
zaprowadzony zostaje i w  marynarce handlowej 
oraz na okrętach osobowych- Początkowa chodzi- 
o głównie o utrzymanie możliwości dawania sy­

gnałów na wypadek niebezpieczeństwa. Wobec 
ciągłych udoskonaleń, sfera zastosowania ra 4jo- 
telegrafji rozszerza się. W  Ameryce p©wstają to­
warzystwa budowy i eksploatacji urządzeń ra­
diotelegraficznych, Powstają stacje, pracujące fa­
łami niegasnącemi, w przeciwieństwie do stacji 
pierwotnych, iskrowych, w yw arzających fale ga­
snące. Do zasilania stacji nadawczych zaczęto u- 
żywać maszyn o wielkiej częstotliwości- Bezpo­
średnio przed wojną zaczęto stosować w  radio­
telegrafii lampy katodowe —  przj rządy uniwer­
salne używane jako: 1. dedektory do prostowania 
słabych prądów drgających, powstających w an­
tenie. 2- amplifikatora —  do wielokrotnego wzma­
cniania odbieranych fal i 3. generatora —  do w y ­
twarzania niegasnąc} eh drgań elektrycznych, 
a wiec i fal niegasnących. Podczas wojny świa­
towej państwa walczące nie szczędziły olbrzy­
mich sum, oddając je do dyspozycji uczonych i in­
żynierów, to też dokonywano wciąż nowych u- 
doskonaleń. Wśród wojsk technicznych powstał 
personel poważnie wykształcony, a obsługa wiel­
kiej ilości urządzeń w ytw orzyła zdolnych fa­
chowców. Zdemobilizowani po Zawarciu pokoju 
radiotechnicy pracowali w  tej dziedzinie. Udo­
stępnienie aparatów bezdrutowych przez wpro­
wadzenie radiotelefonu, który pozwala każdemu 
słyszeć koncerty, odczyty i wiadomości meteoro­
logiczne, giełdowe, spopularyzowały ostatecznie 
wynalazek, liczący zaledwie lat trzydzieści-

Stad ‘ odbiorcze tańsze i prostsze, niż na­
dawcze, dzięki postępom techniki są dostępne dla 
każdego. To też na Zachodzie są niemniej rozpo­
wszechnione od zwykłych telefonów.

W  Polsce rozwój radiotelefonii zahamowany

był przez czas dłuższy brakiem odnośnych; prze­
pisów. Zakładanie stacji odbiorczych bez, utyski­
wania szczególnych pozwoleń zostało umożliwio­
ne dopiero po uchwaleniu przez Sejm. ustany 
i wydaniu Tozporządzenia wykonawecegp do u- 
stawy- Newe -przepisy pozwalają każd«,jnu ra po­
siadanie stacji odbiorczej- pod warunkiem jedynie 
złożenia deklaracji w  uraędzie pocztowyiua- Oczy-, 
wista stację nadawcze nie mogą być; urządzone: 
bez. ograniczeń, zbyt liczne Dowiem: ich emisję; 
mogłyby zakłócać działalność istniejących stacyj­
ko nces jonowanych

W  raojotelegrafji Polska zdobyła się pa 
wielką stację radjo-teifegraficzną, pozwalającą po­
rozumiewać się z  całSpn niemal światem. Bkyplo- • 
ataoja tej stacji, jako zbyt wielkiej-, jest zbyt. kc - 
sztowna, jeżeli chodzi o rozmo wy bliskie, ai blt- 
skiemi w  pojęciu -■adjotelegrafii współczesnej są: 
rozmowy z całą Europą —  mniejsze stacje; zbu­
dowane dla celów wojskowych w  Warszawie, 
Krakowie, Poznaniu i innych większych miastach,
nie odpowiadają już stanowi dzfrsiejszes technik1.

* **
O korzyściach radiotechniki nie trzeba nawet 

mówić.
Oto dwa świeże przykłady: wyprawa samo­

lotem do hiejguna północnego pod wodzą słynne­
go Amudsena znajduje się obecnie na Szpicbergu, 
gdzie czyni ostatnie przygotowania. Amundsen 
i jego wyprawa od chwili optsszcaenia portu 
w  Norwegii utrzymują stałe por )z.umienie ze sta­
cjami europejskiemi i amerykańskiemi za pomocą 
radja.

Załoga angielskiego sterowca R 33, porwane­
go niedawno z kotwicy podczas szalejącej burzy, 
Po 29 godzmadi borykania się z  żywiołem, oca­
lała dzięki temu, iż przez cały czas trwania przyf 
musowej podróży nie orzerywano ani na chwilę 
radiotelefonicznego kontaktu z ładem i otrzymy­
wano stale wskazówki, które zapobiegły katastro­
fie- Inż. B-ki.
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O a e m  &ją  n ie  m ów i
Główne j?ole Łreują s Smosm-ska, Jitstjau, JOm&nówna, 

^ m a s j k o w n .  —  rfzenz dzieje się  w  W arszaw id. Reżyser] > i g r j artystów  pierwszorzędna.

K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Jana op. i ew.; gr ka‘ [uryja. jutro rz. 
kat. Domiceli; gr kat. Sawy. — Wschód słońca 4* 18, za­
chód 6 58.

Teair Wielki.
Środa „Maskarada na poddaszu".
Czwanek „Casano\ a*.
Piąte* , Don Juan Tenorjo*. Występ J Węrrzyna.
Sobota o g. 3 pop. „Panie kochanku" — wieczór 

„Księżniczka czardasza", występ L. Messal.
Niedziela o 3 pop. „Halka' — wieczór „Don Juan , 

występ J. Węgr-.yna. , ,
Poniedziałek „Księżniczka czardasza występ Messal

T*atr Mały. . . '. „
Ś r o d a  i czwanek „W ie’ ka Księżna i chłopiec hotel.
Piątek „Swit dzień i noc“ .
Sobota „Spadkobierca*.
Niedziela „Wielka Księżna i chłopiec hotelowy .
Poniedziałek „Spadkobierca".

Teatr Nowośpi
Środa „Hrabina Marica".
Czwartek i piątek „Clo-cio".
Sobota „Swit dzień i noc".
Niedziela Clo-clo-.
Poniedziałek „Swit dzień i noc".

Kinoteatry:
„KOPERNIK* i „MARYSIEŃKA-*: „Oskarżam*
„APOLLO": „O czem się nie mówi".
„CHIMERA": „Dziecko cyrku*
łcA'i AVORGANA": „Zazarość , dramat
„PASAŻ" „Dziew,czę z karuzeli".
„SZTUKA": „Żebrac-ka ze Stambułu*.

Zawiadomienie-
Po kilkudniowej przerwie został znów otwarty 
znany z taniości magazyn konfekcji męskiej 

i chłopięce]

Feller i Ska, Lwów, Legjonów 43.
(naprzeciw Teatru wielkiego). 1523 

Sprzedaż odbywa się aż do ogwola- 
nia po££xnacznie zniżonych cenach.

Ze Lwowa.
— Wojewoda lwowski P- dr. Paweł Garapicb

wyjeżdża w sprawach służbowych do Rawy Ru­
skiej i Lubaczowa, wsktuek czego w e środę przyj­
mować nie będizie.

—  Pp- Ossendowskich ^odejmował wczoraj 
w  południe w salonach Hotelu George‘a Syndykat 
Dziennikarzy Polsk. śniadaniem, w którem .wzięli 
udział wiceprezydent miasta dr. Chlamtacz, wice­
kurator Ossolineum dr. Dembowski, prezes Zw- 
Literatów pi uf. Władysł. Kozicki, prezes Kasyna 
i Kola Lit. dr. Hojuacki, Stan. Wasylewski, prezes 
Tow. Dziennikarzy Laskowmoki, prezes Syndyka­
tu Dziennikarzy* dr. Vogel i redaktoroiwie Frylimg, 
dr. Kardys i1 Polie..

—  Dom dla Romana Żelazowskiego stanąć 
ma w e Lwow ie w  czasie najbliższym. Zajmuje się 
tą sprawą gorliwie komitet na czele z  dyr. dr. 
Liptayeim i prezesem Syndykatu dziennikarzy 
polskich dr. Voglem. Komitet zebrał już fundusz, 
potrzebny" na rozpoczęcie budowy, gmina m 
Lw ow a ofiarowała 600 sążni gruntu w pobliżu 
dworca Łyczakowskiego, a kupcy i przemysłow­
cy  lwowscy oświadczyli gotowość dostarczenia 
darów w  materiale, drzewie i cegłach. Roboty bu­
dowlane rozpoczną się w  y m  jeszcze miesiącu.

—  „Casano, a“ Różyckiego. Piękne dzieło 
znanego polskiego kompozytora spotkało się u nas 
z  gorącem przyjęciem publiczności tak, że wróżyć 
mu można dłuższy żywot.

—  Dajcie pracę technikom. W ydział Tow a­
rzystwa Bratniej Pomocy Studentów Politechinki 
Lwowskiej posiadający między swemi kominami 
„Komisje Zarobkową'1 przyjmuje zapotrzebowa­
nia na korepetytorów, rysowników :tp. Zgłoszenia 
Bratnia Pom. Politechnika ,,Komisja Zarobkowa".

—  Zarząd Funduszu Bezrobocia we Lwowie 
odbył w  poniedziałek 4 b. m. zwyczajne posiedze­
nie- W obec nadejścia odpowiedniego zarządzenia 
ministra pracy przedłużono na czas od 1 do 31 ma­
ja h. r. zasiłki tym wszystkim, którym wstrzyma­
no dotychczas wypłatę z  powodu ukończenia 13 
tygodni. Ogółem korzysta z zasiłków obecnie 281 
osób, w  ciągu kwietnia wypłacono im 12,004.22 zł. 
Bezrobotnych pracowników umysłowych zareje­
strowało się we Lw ow ie 748 osób; z tych przy­
znano pożyczkę po raz pierwszy 197 osobom, po 
raz drugi 364 osob. na ogólną sumę 30-960 złotych. 
Wstrzymana dla braku pieniędzy wypłata dal­
szych pożyczek zostanie w e czwartek podjęta na 
nowo.

SAMOBÓJSTWO CZY MORDERSiWO.
W  domu przy ul. Kazimierza W- 283 w  Kie­

purowie, należącym do rodziny Bialeców, znale­
ziono wczoraj zwłoki zam. tam Heleny Bialec, 
lat 22 liczącej, żony tokarza kolej, z przestrzeloną 
skronią. Obok zwłok leżał rewulwer, co iv ska zy - 
zywałoby że popełniła samobójstwo, pozycja je­
dnak leżącej czyniła możliwość nieprawdopodob­
ną. Sąsiedzi usłyszeli strzał o godz. 5-30 nad ra­
nem to jest o tej norze o kiorej zwykle mąz de­
natki wychodził z domu do pracy, ponieważ je­
dnak mieszkający obok brat wspomnianego, bę­
dąc rusznikarzem częstu próbował broń w  domu, 
nie zwrócono więc na wystrzał baczniejszej uwa­
gi. Aresztowany w  chwili gdy najspokojniej pra­
cował przy warsztacie mąż denatki, zeznaje, że 
wychodząc rano do pracy zostawił żonę w  łóżku. 
Co mogło skłonić żonę do odebrania sobie życia 
nie wie. Nie przypuszcza również możliwości mor­
derstwa. Sprawa jest dotychczas Lardzo tajemni* 
czą. Śledztwo nie przyniosło dotycnczas żadnego 
rezultatu. . 1

SAMOBÓJSTWO.
W  domu przy ul. Sykstuskiej ik 52 odebrała 

sobie życie, przez zażycie jakiejś trucizny, zam- 
tam Marja Doraczyńska- Na polecenie lekarza 
dzielnic, dra Wernickiego zwłoki denatki odwie­
ziono do Instytutu med. sąd. Śledztwo w  toku.

ECHA SAMOBÓJSTWA W  PARKU SYRYJSKIM.
Na prośbę rodziny, która dotychczas pozosta­

wała w  niepewności co ao przyczyny zgonu, prze­
prowadzona wczoraj ekshumację zw łok śp. Zdzi­
sława (iojawiczyńskifcgo, który, jak donosiliśmy 
w  swoim czasie, odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru w  parku stryjskim Sekcja zwłok, 
przeprowadzona przez komisję w  skład której w e­
szli radca Witoszyński, dr. Kilanowski, kom. Pa- 
iylak i kom. Konarski, stwierdziła powtórnie sa­
mobójstwo, wykluczając możliwość domniema­
nego morderstwa.

WYPADKI PODCZAS PRACY.
Du szpitala (powszechnego przywieziono w czo­

raj 16-letniego Franciszka Cyiusa, robomika tar­
tacznego z Krzywazyc, który skutkiem porwania 
przez pas transmisyjny, doznał złamanila obu nóg 
tartaczną piłą. Podobnie w  czasie ścinania, drzew 
został pokaleczony przez spadające drzewo robo­
tnik Piotr Oleksiuk z Przytóic pow. Jaworów. — 
Trzeci wypadek zdarzył się w  fabryce „Tomus" 
przy ul. Mickiewicza, gdzie skutkiem własnej nie­
ostrożności w  czasie pracy pokaleczył sobie do­
tkliwie rękę robotnik stolarski Jan Sawka.
BUJNA FANTAZJA NiFDOSZLEGO SAMOBÓJCY

Stanisław Waszuczyński, 18-letni kelner, któ­
rego. ub. nocy posteruk. pełniący służbę w  Rynku 
wyciągnął z  basenu studni, doniósł policji, że wra­
cając z  pracy około godz. 11 w  npcy, został na­
padnięty przez trzech osobników, którzy pobili 
go, obszukall a następnie nawpół przytomnego 
wrzucili! do wody. Dochodzenia wykazały, że  ca­
ły  ten napad został wymyślony przez Waszu- 
czyńskego, który wstydził się przed posterunko­
w ym  że wskoczył do basenu w zamiarze samo­
bójczym a później-1 zabrakło mu odwagi do zanu­
rzenia się w  wodzie. Przyczyną- która go do tegc 
skłoniła, była sprzeczka z ojcem.

Różne wiadomości.
— Uroczystość jubileuszowa 30-letn. istnieuia 

Państw. Seminarium naucz. męsk. w  Sokalu od­
będzie się w  poniedziałek, 8 czerwca b. r. Szcze­
góły programu, który przewiduje koleżeński zjazd 
absolwentów zakładu, na miejscu.

Funousz bezrobocia na m- maj preliminuje na 
zapomogi dla bezrobotnych kwotę 2,444.195 zł. (G)

Otwarcie wystawy w  Wembley. W  sobotę 
dokonaj król uroczystego otwracia wystawy im- 
perjum brytyjskiego w  Wembley. (F AT.)

Zjazd koleżeński b. uczennic I Państwowego 
Seminarium we Lwowie maturzystek z roku 1900, 
odbędzie się 31 maja b. r., w  gmachu Seminarium, 
o godzinie 9-tej rano.

Zgłoszenia przyjmuje siostra Źulińska (Semi­
narium, ul. Sakrameniek 7l. 1521

Zebrania, oiiczyty I widowisku.
—  Opera jako dzieło odrodzenia. Pod tym ty­

tułem wygłosi, odczyt dlr. Adam Sołtys w  Związ­
ku Muzyków Pedagogów 10 b.n. w  małej sad 
Tow. muzycznego- Początek o godz. 5 popoł.

— Józef Węgrzyn, znakomity artysta, który 
w  piątek wystąpi po raz pierwszy w  „Don Juanie-1 
przyjechał do Lwowa i jest obecny na ostatnich 
próbach. Główne role w  arcydziele Zerdli grają 
obok Węgrzyna pp. Zakrzyńska, Niemirycz, W i- 
land, Hierowski, Lochman, Gliński i Zbrojewski. 
Przepyszne dekoracje waii szawskiago Teatru Na­
rodowego pendzla prof. Wincentego Drabika są 
już we Lw ow ie i odbywa się już próba ich wysta­
wienia. Zapowiedź gościnnych występów W ę­
grzyna ‘wywołała tak olbrzymie zainteresowanie, 
że już dziś ze wiszystkilch stron płyną zamówienia 
na bilety wstępu. Kasy rozpoczęły iuż dziś sprze­
daż biletów.

— Zdrowe dzieci dla chorych dzieci urządza­
ją dnia 9 b- m. o godz. 16 w  Kasynie miejskiem 
wspaniałą zabawę z produkcjami tanecznemi, de­
klamacją, śpiewem, żywerni obrazami, koszem 
szczęścia itd. Obfity bufet we własnym zarządzie, 
muzyka salonowa. Dochód przeznaczony na wal­
kę z gruźlicą u dziecka.

NAD! SI i NE

I
TREMCZYNSKIE CIEPLICE

(Czechosłowacja) Nadzwyczajne wyniki lecznicze 
przy raumatyźmle, podagrze, newralgiach, specjalnie 

Hrzy ischiasie.

Idealne kuracje wiosenne. Mieszkanie z utrzymaniem 
od 6 zł. Prospekty przez Dyrekcję Zakładu. Infor­
macje przez: Juljusza Sperlinga, Kraków, Kołłątaja 4. 
i Stefanję Skotnicką, Warszawa Bracka 3. 1598

NA KRAWĘDZI DNIA.
Potęga krótkiej spódniczki.

Sprawa krótjdej spódniczki w yw oływ ała do­
tychczas kryzysy w  sferach familijnych, narze- 
czeńskich, kościelnych i „kresowych". Księża 
i babcie ciskały gromy, narżeczeni wiąfŚlii i z ry ­
wali, obesrwatorowie z korsa zachwycali się lub 
zamykali oczy-

Nikt nie przypuszczał, że .sprawa ta może się 
odbić na polityce Małej lub nawet W ielkiei En- 
tenty, a tembardlziej Ameryki. Tymczasem prezy­
dent CooM ge oświadczył niedawno, że krótka 
spódniczka może wywołać większy kryzys ani­
żeli w ybór Hindenburga’ bankructwo przemysłu 
tekstylnego. < ; r-

Jeżeli się bowiem przyjmie, że na całej kult 
ziemfslkieji tylko 100 miljonów elegantek skróci 
spódniczki, wówczas produkcja materji na suknie 
zmniejsza się o luO miljonów metrów Jeżeli dalej 
zwałym y, że życie jednej spódniczki trwa 1 ty­
dzień, otrzyjnamy w  jednym tylko miesiącu re­
dukcję proidlukcji, wyrażającą się w  sumie 400 mfc- 
Ijonów metrów a w  jednym roku przeszło 2 mi­
liardy metrów.

Przypuszczać należy, że groźne ostrzeżenie 
preż. CooM ge‘a nile przejdzie bez echa. Na to 
wskajuie już wczorajsza konferencja przedstawi­
cieli handlu i przemysłu u premiera Grabskiego. 
Nie ulega wątpliwości, że nasi kupcy i przemy­
słowcy będą się od rządu domagać odszkodowa­
nia i że  p. Grabski będzie musiał wnieść do Sejmu 
projekt ustawy o opodatkowaniu odsłoniętych 
kolan.

Wkrótce zapewne urząd statystyczny zniży 
miernik drożyźniany o kilka punktów a funkcjo­
nariusze państwowi będą musieli odpokutować 
dalszą redukcję poborów. Obnażenie komu nie­
wieścich pozostaje zatem w  przyczynowym zwią­
zku iz obnażaniem całych pracowników ^ańsitwo- 
w yd i.

W obec tak poważnych argumentów, żaden 
członek trzeciego zakonu nie może mi zarzucić, 
że mjeszanie się w  wewnętrzne sprawy spódni­
czek, jest naruszeniem tajemnic domowego ogni­
ska. Bo jeże® skracanie spódniczek pójdzie w  ta­
kim tempie, w  jakim szło dotychczas, trzeba bę­
dzie albo zatamować dalsze' skracanie spódniczek 
albo otworzyć granice dla ńnpartu liści figowych.

K
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Z  c a ł e j
W ARSZAW A.

Posiedzenie Instytutu nauk antropologicznych.
Dziś (6 maja) o godz. 8 wiecz. odbędzie się zebra­
nie Sekcji posiedzeń naukowycn Instytutu nauk 
antropologicznych i Oddziału polskiego między 
narodowego instytutu antropologii na którem p 
Mieczysław Popławski wygłosi referat Pt.: „W ie­
niec w  obchodzie weselnym".

Z działalności warsz. Kasy chorych. W  osta­
tnich czasach Kasa chorych m. W arszawy zawar­
ła umowę! z pensjonatem „D w ór“ w  Jaremdzu, 
zapewniając dla swej dyspozycji 30 miejsc dla 
cuorych na ©fuca. Do 18 kwietnia Kasa chorych 
wysłała do rozmaitych uzdrowisk 293 osób- — 
W  liczbie tej znajduje się 236 osób pracujących 
iizycznie i 57 pracowników umysłowych. Z czyn­
ności i! energii warszawskiej Kasy chorych po­
winna wziąć przykład nasza lwowska Kasa cho­
rych. Nie wypada bowiem, ażeby instytucja, któ­
ra ma za zadanie leczenie, chorowała sama. Po- 
wmaddją. że fwowsKa Kasa chorych cierpli od dla- 
wna na śpiączkę.

Z nędzy. W  mieszkaniu przy ul. DaihDwiCzo- 
wskicj Nr. 12 usiłował pozbawić się ż yd a  przez 
zadanie sobie rany sztyletem w  klatkę piersioY/ą, 
27-letni Stefan Miścicki, urzędnik. Przyczyną de- 
s.oterack-ego kroku była nędza.

Samobójstwo. W  bramie domu Nr. 23, ul. 
Chłodnej, nalpha się tugu w  zamiarze samobój- 
t zym 21-Iemia Anna Wiśniewska. P rzy desperatce 
znaleziono za pończochą (jedwabną) świadectwo 
urodzenia, pa którem desperatka napisała: „Truję 
się przez ojca dlatego, że mamie dokucza . W i- 
sniewskę przewiozło Pogotowie w  stanie b. cię­
żkim dlo szpitala.

Kasę ogniotrwała rozbili włamywacze 3 om. 
w  nocy w  lokalu biura PolsiKtego Związku kole­
je  waów w  Warszawie i zrabowali z ffiel w  go­
towce ii w  akcjach 88.000 zł. W łam ywacze obiegli.

Tfcatiy: W ielki —  Don Juan; Narodowy —  
Udekła mJ przepióreczka; Letni — Fata Morga­
na; Bogusławskiego — Złoty płaszcz; POlski —  
Okręt sprawiedliwych; M ały —  Niewinna grze­
sznica.

KRAKÓW.
Święto 5 pułku saperów. Ha uroczystość po­

święcenia sztandaru i święto pułkowe 5 p- sape­
rów przybywa Prezydent WojciecnowsKi. W  uro­
czystości weźmie uazial cała załoga Krakowa. — . 
W  przeddzień iluminowany będzie Kopiec Ko­
ściuszki.

Dnia 8 <E>. m , po mszy przed ołtarzem, wybu­
dowanym pod arkadami Sukiennic, odbędzie się 
uroczyste poświęcenie sztandaru, który następnie 
Prezydent Wojciechowski w ręczy dowódcy puł­
kowemu. Po wbijaniu gwoździ Prezydent W oj­
ciechowski wraz z przedstawicielami władz uda 
się pod Barbakan, gdzie przyjmie defiladę załogi 
krakowskiej. Atrakcją defilajy będzie saperska 
kolumna pontonowa i przelot k;lku eskadr lotni­
czych. O godz. 12.30 odjedzie Prez. Wojciechow­
ski na Kopiec Kościuszki, gdzie zwiedzi koszary 
i Kopiec, a o godz. 13.30 podejmowany będzie 
śniadaniem przez komitet sztaidarowry w  Starym 
Teatrze. Popołudniu święto pułkowe zakończy się 
ula szeregowych przedstaweniem teatr, w  Domu 
Żołnierza Polskiego, gdzie artyści Teatru irai Sło­
wackiego odegrają „Damy i huzary“ . O godz- 815 
urządzi1 koipus ofic. 5 p. sap. bal.

Na święto saperów przybędą do Krakowa m. 
innymi min. Sikorski i Kiedroń, gen. Dątkowski, 
szef depart. saperów-

Drożyzna w Krakowie wzrosła w kwietniu 
br. o i.26%.

Przemytnik zastrzeiony. Z Nowego Sącza do­
noszą 4 hm.: Przed kilku dniami iptrzemytnicy 
•hcieli w  nocy przemy cić w iększy transport krów 
do Czech. Silny patrol graniczny przytrzyma1 ich. 
Podczas strzelaniny zabity został jeden z prze­
mytników, a żołnierz straży granicznej ranny.-

Śpiączka epidemiczna. W  dzienniku rozp. m. 
Krakowa Nr. 3 zamieszczono rozp. o  obowiązku 
zgłoszenia w  miejskim urzędzie Sdrowła każdego 
wypadku zachorowania na śpiączkę epidemiczną, 
względnie każdego wypadku choroby, objawiają­
ce!] sie długotrwałą śpiączką.

Sprawa Issepiego. Roziarawa przeciwko are­
sztowaniu za nadużycia seksualne kierownikowi 
szkoły, Issepiemu, odbędzie się jeszcze w  ciągu 
bieżącego miesiąca

P o l s k i e

Tragedia małżeńska- Cały Kraków jest pod 
wrażeniem tragedii, która się rozegrała w  krak- 
„drapaczu Chmur" na Gródku. 25-letni ipotjer tego 
gmachu, Jan Podskalny, w  przystępie wybuchu 
zazdrości, zamordował w  okropny sposób swą 
żonę, 1 .udwJKę. Wciągnął ją do portierni i przeciął 
jej brzyitwą gardło aż db kości. PodlsKamy w y ­
biegi na IV. p. i rzucił się na bruk podwórza. — 
Śmierć nastąpiła momentalnie.

Odznaczanie- W  biurze komendanta okręgo­
wej policji państw. p. Pieliła, wojewoda Kowah- 
kowski udekorował krzyżem zasługi funkc. policji 
Kośeiowa, Cisłę, W ilkosza, Sosnowskiego i 6 przo­
downików.

Teatry: Słowackiego -  Juljusz Cezar; Ba­
gatela — teatr zamknięty, —  Nowości — Trzy 
stare pudła,

POZNAŃ.
10-dniowy kurs desyniekcyjny urząiza w  za­

kładzie hygjeny w  Poznaniu Urząd wojewódzki 
w  Poznaniu. Otwarcie kursu nastąpi w  połowie 
maja,

W teatrze Polsnim w  najbliższym czasie w y­
stąpi p, Kaz. Junosza-Stępowski w szeregu naj­
świetniejszych swoich ról. P ierw szy występ p. 
Stępow&kfego odbędzie się 12 maja.

Teatr Wieiki przygotowuje 3 premiery na b. 
miesiąc. W  pierwszej polewie maja wystawioną 
będzie operetka Straussa „Noc w  Wenecji", na­
stępnie „W ese le  Figara", wreszcie premiera ba­
letu w  układzie p. Statkiewiozą.

Otwarcie Targów w Puznaniu nastąpiło 3 bm,
0 godz- 9 rano w obecności ministrów Ratajskie­
go i Kuedronia. Z przedstawicieli prasy zagranicz­
nej przybyli m. m. red. „Tempsa" Aubin, redak­
torów i'e „Exportaieur Francais" i ,,Exportateu.’ 
Belge“ i delegat prasy szwedzkiej p. Landeluss. 
Inauguracyjne przemówienie wygłosił w iceprezy­
dent miasta Kiedaoz. Do gości zagranicznych 
nrzemówił w  Języku francuskim przedstawiciel 
Targów Poznańskich p. Robiński1, Minister Kie- 
Jroń mówił o znaczeniu Targów międzynarodo­
wych dta życia gospodarczego, poczem otworzył 
Targi.

Lwów na wystawie miast Mskich. Radca 
DreSier i sekretarz Smoleń wyjechali z ramienia 
miasta do Poznania: celem1 rozmieszczenia na 
wystawie eksponatów lwowskich zebranych 
przez dyrektora dra G-aolow skiego. Oprócz tablic
1 graitkionow wysłań,, na wystawę poznańską fo­
tografie lwowskich zakładów przemysłowych, 
archiwum miejskiego, muzeów, bibliotek i galerji.

Teatry: Polski —  Bitwa; Nowy —  Jadzia 
wdowa-

WILNO.
Teatr kresowy. Dyr. Osterwa organizuje 

wZoaowy teatr kresowy w Wilnie. Do teatru te­
go mają wejść dawni' artyści! „Reduty", rozpro­
szeni po różnych scenach. Teatr będzie tak urza - 
dzony, że  uędzie mógł obsługiwać szereg miast 
i miasteczek, Położonych niedaleko od Wilna. 

ŁÓDŹ
Spadek milionowy. Dozorca nocny w  fabryce 

częstochowskiej Tomasz Tatara odziedziczył po 
swoim krewnym DePcz3toskim, który przed 30 
laty] wyemigrował db Ameryki przeszło miliom 
dolarów i znaczna część udziałów w  fabryce me­
talurgicznej. DePczyński cały swój majątek 
w  wysokości 17 miljonów dolarów zapisał 16 
krewnym.
F LUBLIN.

Zamach na pociąg. Pociąg zdążający od strony 
Zdołbunowa iku Warszawie, uległ wypadkowi, 
który mógłby się skończyć tragicznie. Jakaś zbro­
dnicza ręka w łożyła na 88 km pomiędzy szyny, 
a t. zw. kontrszyny, głazy kamienne o wadze 10 
do 15 kg, celem wykolejenia pociągu. Kamienie 
zostały ułożóne około godlz. 2. O 2.45 nadjechał 
alociag. Muszyna wpadła na zastawione głazy. 
Przeame koła zmiażdżyły kilka brył. Pociąg zo­
stał uratowany. Władize policyjne wdrożyły śle­
dztwo, celemi wyświetlenia tej zbrodniczej sprawy.

KATOWICE.
Zjazd cechu stolarskiego odbył się w  salach 

Izby rękodzielnicze!. Np. obradach zjazdu poruszo­
no m. ii sprawy patentów ©trzem. i nowego po­
datku przemysłowego.

Zjazd Polskiego Czerwonego Krzyża. Dnia 10 
maja odbędzie się w  arii gbnn. pańsiw. przy ul. 
Mickiewicza zjazd! okręgowy Polsk. Czerwonego 
Krzyża. Na Porządku dziennym znajduje silę m. i. 
sprawa wyboru nowego zarządu okręgowego.

Listy z prowincji.

Korespondencja z Tarnowa.
Szkontruin na koleji —  Kurtyna. —  Z adnuni- 

stracii szkolnej.
Tarnów, w  kwietniu.

Całe miasto obiegła wiadomość o fakcie, ja­
ki miał zajść w  czasie szkontrum kasy kolejowej 
przez dygnitarzy warszawskich. Gdy jeden 
z przybyłych urzędników ministerialnych zabie­
rał się do swoich czynności, oświaac zył p. G., od­
powiadający za kasę: „Temu panu książek nie 
pokażę, bo był karany sądownie i to poważnie’1. 
—  Komentarze zbyteczne!!

W  Tarnowie narobiło wiele hałasu poszuki­
wanie kupna kurtyny do domu ludowego 
w  Wierzchosławicach, na co Rząd 2 000 zł. w y ­
asygnował!'

Pisząc o hojności rządu dla sztuki ludowej, 
niepodobna nie wspomnieć o trosce o rozwój 
szkolnictwa pow.% bo według krążących wersji, 
a pochodzących z poważnych źródeł, ma mini­
sterstwo W- R. i O. P. podzielić nadzór naa szko­
łami pomiędzy dwóch inspektorów; jeden z nich 
nadzorować bedzie szkoły miejskie, drugi wiej­
skie. A z dodanym do tego komentarzein znaczy 
to: gdyby oŁecncgo inspektora p. G. nie dało się 
przenieść, oy  zrobić miejsce dla :p. L., ulubieńca 
tut. kleru, to się stworzy drugą posadę i wtedy p. 
L. będzie mógł znowu urzędować w  Tarnowie. 
Podobnie załatwiono sprawę obsadzenia krakow­
skiego Kuratorium: ponieważ kurator jest pia- 
stowcem, tworzy się; arugą posadę wicekuratora 
znowu endeka i wilk syty i koza cała. T uk wy­
gląda oszczędność i w praw a naszego położenia 
gospudarczego. A na całem Podhalu głód i przed­
nówek, pola nkrzasiane i w roku przyszłym be­
dzie tak samo. A urzędnikom państwowym prawi 
się kazania o patriotyzmie, podczas gdy ten i ów 
otrzymuje wiadomości, że pensjonat na Lido w y­
nosi od osobtf 5 zł., a szef rządu daje lekcje mi­
łości Ojczyzny, zamiast regulacji płac i możności 
wypoczynku- W .

Sport.
Komisja. Sportowa Okręgu lwowskiego Pol­

skiego Związku Pływackiego zaprasza delegatów 
wszystkich Klubów posiadających sekcje pływa­
ckie ha zebranie informacyjne, mające na celu, 
pi zedwstępne przygotowania zorganizowania 
Lwowskiego Okręgowego Związku Pływackiego. 
Zebranie odbędzie się we czwartek / b. nfe o godz. 
20-tej w  lokalu Akad. Zw. Sport, w e Lw ow ie przy 
ul. Łozińskiego 7.

BIEG ROZSTAWNY ŁÓDŹ W ARSZAWA.
Rozegrany wielki bieg rozstawny zi Łodzi do 

W a iszaw y na przestrzeni HO km vypad{ nadlspo 
dziewanile dobrze. Zwyciężyła drużyna okr. 'zwią­
zku warszawskiego, której końcowy biegacz, F o ­
ryś, jako pierwszy wręczył p. Prezydentowi Rze­
czypospolitej w  Belwederze adres okr. Związku, 
w  Łodzi,

Zwycięska drożyna po starcie wspólnym, 
w Łodzi 'Z Placu Wolności o godz. 9.53 przebyła 
do Bełwedeiu o godlz. 6 więcz. 54 min. 58 sek„ 
przebywając całą przestrzeń w  czasie 8 godlzin 
32 minut 58 sekund.

Drugie miejisce zajęła drużyna D  O- K. 1. W ar­
szawa. której biegacz końcowy przybył do Bel­
wederu w  8 min. później, 3) A. Z. S. z Kostrzew- 
skim na finiszu. Ogółem startowało 6 drifżyn, zło­
żonych z 46 'zaw., z których każdy przebywał 3 
km. Walka była bardzo interesująca, toczyła się 
Pomiędzy drużyn? W  O. Z. I ,. A., A. Z. S. i DOK. 
I. W ynik biegu należy uważać za bardzo dobry, 
ponieważ deszcz padał niemal przez cały czas.

Trzej pierwsi zwycięzcy zostali iprzez prezesa 
P. Z. L. A. p. Br. Kowalewskiego przedstawieni 
kolejno p. Prezydentowi Wojciechowskiemu, któ­
ry biegaczowi Forysibwi wręczył, jako nagrody 
dla W . O. Z. H A . ;  bronzową statuetkę biegnące­
go satyra.

WILEŃSKI BIEG OKRĘŻNY.
Dnia 3 maj? odbył się w  Wilnie 'bieg okrężny 

na przestrzeni 2.800 m- Zwycięży! Kuczyńsild1, 7T 
h. p. w  8 min. 58 sek. Drugi Sadowski, Pogoń, 3-cŁ 
Prysz, Kresovia. W  biegu tym brał udział war­
szawski biegacz Whuch z Warszawianki, który 
z powodu kurczu w  noatze zajął 7 miejsce.
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Zapiski.
Ks. dr. KazŁnierz Tomczak: Święte Królow ej 

Korony Polskiej Jnia 3 maja Warszawa, nakła­
dem „Biblioteczki pogadankowej". Broszurka za­
wiera krótki rys historyczny, wyjaśniający dzieje 
kultu Bogarodzicy w Polsce i zestawienie idealnej 
podstawy ślubów Jana Kazimierza oraz haseł 
Konstytucja 3 Maja. Do nabycia w  każdej księgar­
ni za cenę 40 groszy-

„Przegląd współczesny". W yszedł z  dir,uku 
zeszyt maiowy miesięcznik wydaiwany przez dr. 
St. Badeniego i krak. Spółkę wydawniczą. Treść: 
Aurelio Palmltri: K ryzys patrjarchatu ekumeni­
cznego. W ładysław Folbierski: Anatol France- 
Tadeusz Estreicher: Karol Olszewski Stanisław 
Pigoń. Seweryna Goszczyńskiego nieznana po­
wieść poetycka o Wernyhorze. Ferdynand Zweig: 
Polityka kredytowa Banku Polskiego. Rafał 
Bliith: Rsycnogeneza,, Snu w  Dreźnie"

„Nauczyciel Ludowy’* <ir. 4. (zeszyt kwietnio­
w y ) zawiera następujące artykuły: a) Seminaria 
nauczycielskie na terenie kuratorium lwowskiego.
b) Szkoła w  Polsce i jej organizacja (ciąg dalszy).
c) Lwowskie seminarium nauczycielskie na tle 
wspomnień. Cena numeru l zł. Prenumerata pół­
roczna wynosi 5 zł., roczna 10 z i- Adresować na­
leży: Lw ów , ul. Zaścianek 1. 14. Nr. Poczt- Kasy 
oszczęd. 145.9v2.

Firma
ANTONI HALSKI

Lwów, ul. Sobieskiego 3.

obniżyła ceny wszystkich towarów  
od 10 dc 15 prc.

POLECA: Nakrycia stołowe z alpaki i chińskiego srebra. — 
Naczynie emaliowane i aluminiowe. —  Maszynki do gotowa­
nia naftowe i spirytusowe. — Rurki do włosów i maszynki do 
grzania rurek. — Scyzoryki, nożyczki, brzytwy i aparaty do

golenia 1520

Z POWODU ZMIANY , 
AR TYK U rO W  !525Wielka wysprzedaż

azar Lwowski, Pańska 11.
poleca w  wielkim wyborze: hafty, koronki franc., bielizna 
dams., męska, pończochy, rękawiczki, grzebienie, galant. oraz 

zabawki dla dzieci. Ceny niżej fabrycznych.
— BAZAR LWOWSKI, Lwów, PAŃSKA 11. —

IN S T Y T U T  WYDAW NICZ Y  „BIBLJOTEKA POLSKA ‘ 5. A.

J A N  Ż Y Z N O W S K I

Z  P O D G L E B I A
Ostatnia powieść niedawno zmarłego w Paryżu tragiczną śmiercią 

wybitnego pisarza ukazała się w pand/u księgarskim 

Cena Zł. 4.80.

Do nabycia w Księgarni .Biblioteki Polskiej" 
Warszawa, Nowy Świat 23)25. Tał. 27H-1S.

oraz we wszystkieb księgarniach.

P o p i e r a j c i e
cele

Towarzystwa
Szkoły

Ludowej.

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod oaobistem k ierow nictw em  profesora Bogusława Butrym ow icza

K r a k ó w ^  S t u d e n o l s a  1 4 .
p rzy jm u ją  w p isy  na I l - g ie  półrocze roku szkoln. 1924/25. Uczn io­
w ie , zapisujący się  od 2-go kwartału, o trzym u ją cały m aterja i 

naukowy za  I-s zy  kwartał.

K U R S A  O B E J M U J Ą :
1) K U R S A  M A TU R Y C Z N E  : g im nazjum  klasyczne, hum an i­

styczne, neohum anistyczne i m atem atyczno-przyrodn icze 1-rocznc 
i 2-letn ie. 8506

2) K U R S  N IŻSZEJ S Z K O Ł Y  S R E D M E J w  zakresie t -c h  klas.
3) K U R S  SEM INARJUM  N A U C ZYC IE LSK IE G O  l-ro c zn v  i 

2-letn i.
4) AN ALO G IC ZN E  K U R S A  P ISEM NE  wszystkich typów , zapo- 

m ocą św ieżo przez fachow ych  profesorów  opracowanych skryptów , 
wskazówek i program u nauki," połączone zosta ły  z Kursam i zb io- 
rowerai w K rakow ie i prowadzone są przez uczących na p ow yż­
szych  Kursach profesorów  szkół średnich rów noleg le  z n o rm a l­
nym  tok iem  nauki tychże Kursów . Na Kursach W IE D Z A " udzie­
la ją  nauki ty lko N A JW Y B IT N IE JS Z E  S IŁ Y  FA C H O W E  g im nazjów  
krakow sk ich  od 5 do 6-ciu  godzin dzienn ie. Spis grona profesorów  
do przejrzenia w sekretarjacie. W szelk ie  potrzebne podręczniki 
do dyspozycji uczniów  (en ic ). — D la w ojskow ych  i inw alidów  
opust 25 procent. W sze lk ich  in form acyj udziela się bezpłatn ie,

MOTORY ropne .Perkun“ od 6 do 60 HP z gwa­
rancją łatwe do obsługi nawel dla zwy­

kłego nieczytelnegi robotnika, zużywa, ą mało ropy, czę­
ści składowe naiychmiast do otrzymania, nizka cena, cło 
odpada, zapłata w  dogodnvch ratach, monterzy do dy­
spozycji, nadto maszyny młyńskie, pasy, transmisje.

Obrabiarki do żelaza i drzewa poleca

99 P i l v O T “
Techniczna

Lwów, ul. Batoreyo 4.
porada bezpłatnie. 874

WAŻNE dla P. T. Urzędników, 
Kolejarzy i robotników technicznych
Sprzedajemy na bardzo dogodnych wai mikach, K u r t l c i  s k ó i  c a n o ,  
całe garnitury z dobrej skóry, oraz U b r a n i a ,  . i a  > ; , a n y ,  
P lcu fea ro a sc *  g « t ą i o w ę .  i ł r j r c s a s & J B y  i spodnie żakietowe 

j )0 cenacli znacznie zniżonych
Lwów, p a  s a ż  M i l c o i a ^ z a  l  

wejście obok Kawiarni De la Paix, 
K r e d y t  3 - m i e ^ i ę o i c i a . y '  “T H  469

J. Margulies,

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, dnia 5. maja

GIEŁDA LWOWSKA.
Wczoraj było tylko 5 transakcji w  akcjach 

niekotowanych. Karsa naogół niezmienione. Obni­
ży ły  się jedynie akcje Jaworzna na 13.10 przy bra­
ku popytu (mimo wiadomości o dywidendzie w  
kwocie 2 zł.)- Kupowano pożyczkę 6% dolar, po 
2.90. Płacono za Olkusz 0-95, Radziwiłł 1.60, Ga­
zy  zachodnie 2.— . Z akcji kołowanych lekko a- 
wansował Zieleniewski (na 11.30;, potaniały zaś: 
Tespjr (4.70, ostatnio 5.—) i Gazokna 1.55- Ruch 
w dalszym ciągu mały, przy nielicznych transak­
cjach. Tendencja naogół utrzymana. Usposobienie 
wyczekujące.

OBROTY W  AKCJACH.
Kołowane: Bk. Hipoteczny 0.50, Bk. Przemy­

słowy 0-26, Z. B. K- 0.14 0.15, Browary 7.50 7.45, 
Chodorów 3.80, Ćmielów 0.40, Gafota 0.35 0.36, 
Cazolina 1-65 1.60 1.55, Niemojowski 0.55 0.54, Pa­
row ozy 0.67, 0.66, Tespy 1.70, Zieleniewski 11.25,
11-30, Ptożyczka dolarowa amer. 2.90.

Niekotowane: Gazy zachodnie 2.— , Jaworzno 
(25) 13.10, Olkusz 0.95, Radziwiłł 1.60.

W  obrotach prywatnych poza giełdą notowa­
no wczoraj:

Dolary ameryk. 5-17 trzy czwarte do 5.18, 
doi. kanad. 5.14 trzy czwarte do 5.15 jedna trzecia. 
Korony czeskie 0-15 jedna czwarta do 0.15 jedna 
trzecia; leje 0.02 jedna czwarta do 0.02 i pół; 
franki franc. 0-27 do 0.27 i pół; frank szwajcar. 100 
do 101; funty szterł. 24.55 do 24.65.

Złoto: 20 kor. 2170 do 21-80 gr.
Srebro: kor. austr. 0.43 do 0-43 i pół; srebrne 

ruble i.80 do 1.84 gr.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajowa ex 1924 750 gr. 37-50—39.50. 

Żyto małopolskie ex 1924 680 gr- ou 32 dó 33.50. 
(Jęczmień małopolski browarn. 650 gr. od —  do —

'Jęczmień małopolski przemiał- 620 gr, od 27 do 28.
Owies małopolski ex 1924 410 gr. — .— d o  -
Kukurudza rumuńska 22 do 23. (Ceny szacunkowe 
bez transakcjo. Cenv rozumieją się w  złotych za 
100 kg. bez podatku spożywczego miejsce stacja 
załadowania.

W  obrocie pozagiełdowym transakcje w  życie 
kiajowym oraz w  owsie i kukurudzy rumuńskiej 
proweniencji. Ziemniaki jadalne oraz sadzonki po­
szukiwane przy słabej podaży. Tendencja utrzy­
mana. Usposobienie spokojne.

uiFŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 99,65— 99,80, Złoty 99,65— 99,8U, 

N. Jork O,JO0U-O,nonp. .ondyn 00,00. Paryż CU-OO-OOJO. 
Szwajcarja 090 00-000,uO, Niemcy 000,000-000,000, Włoch 
C0‘0.0-0U,0C, (AW).

Kursa walut 
„Kurjer 

Lwowski" 
Nr. 104.

Lwów 
5. maja.

Warszawa 
5. maja

Zurych
5. maja.

D e w i z y
100 złotych ___ — 00 - 03.00
1 funt ang. — 25-2150 2510
100 frs. franc. — 27*23 27*09
100 fr. szwaj. — 100*48 000*00
100 frc. belg. 26-39 26 25
100 K czesk. — 15-43 15-32
100 K węg. — 000 0-0000
100szyLausL — 73-18 72-85
100 M. niem. — 00000 1*23
1 Dolar am. 000 -000 5*18 >/, 5-17
100 Lir. wł. CtHł? 21-3750 21-23
100 Lei rum. — o-oo 2-36
100 guld. hol. — 208 85 207-00
100 Knorw. — 00-00 87*56
100 K duńsk. — 00-00 97-50
100 K szw. — 000-00 138-25
Hiszpanja 75-75
Belgrad 8-32
Pożycz złota 000
Poż. kolej. 9-00
Poż. dolar. 5-80
Poż. konw. 7 10

(AW; (A W l

—0X0—

Urzędowa Ceduła Giełdowa 
GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY

z dnia 30. kwietnia 1925 r.
Sosnow e aesk* oaziemkowe, 23 mm, świeżego tar­

cia, 7 mtr. długości przeciętnej, 23 cm, przeciętnej sze- 
roKości — 60 nrc i. kl., i esz.a u. kl. drzewo sp* wiane 
Transakcje za metr kuoiczny 100 zł. Warunki: Franco 
wagon granica polsko-niemiecka.

Sosnowe Jeslu odziemkowe, sucne zeszłorocznego 
tarcia, grubość 42 mm, prrecięmą dług. 7 metr., prze­
ciętna szerok. 40 cm, częściowo lekko nasiniałe. Trans­
akcje za metr kubicznj S0 zł. Warunki: Franco wagon 
granica polsko-niemiecka.

Dyszle brzozo we długość 4 metry 3 zł za sztukę. 
Warunki: Franco wagon parytet Gniezno.

Bukowe bale, lOu i 130 mm, suche przeciętna sze­
rokość 25 cm., uług. od 2 metr wzwyż. Transakcja za 
metr kubiczny 72-25 zł. Warunki: Franco wagon parytet 
Więcbork.

Okiąglaki sosnowe 25 prc I. i II. klasy, 50 prc III kl. 
25 prc IV Uasy. Sprzedaż za mtr kub. Waiunki: Loco las 
8 km ',d stacji kolejowej (szosa) okolica Wągrówiec.

K loct sosnowe od 30 cm w cieńszym W icu , prze­
ciętna długość 10 metrów, sprzedaż 28 zł. Warunki: 
B izeg Narwi parytet Tykociń.

Sosnowe kloce odziemkowe. od 30 cm, w ciińszym 
końcu, przeciętna dług. 5 mtr, sprzedaż 37 zł. Waruuki. 
Parytet stacja Zwierzyniec.

Bloki sosnowe, grubość od 30 m, długość 5*50 mtr., 
sprzedaż 10650 zł. Warunki: Franco granica polsko- 
nien.iecka.

Sosnowe deski odziemkowe z biokow świeżego tar­
cia 23 do 50 mm, grubości, przeciętna długość 6 50 m *. 
50 prc l. kl., reszta II. kl., sprzedaż lu650 zł. Warunki: 
franco granica polsko-niemiecka.

Sosnowe deski odziomkowe, 42 i 35 mm tegorocz­
nego tarcia 60 prc, I. kl., reszta II. kl., sprzedaż 100 zt. 
Warunki: Franco granica polsko-niemiecka.

W  poszukiwaniu były:
i )  Sosnowe deski od 6m długie, 50 mm grube sze­

rokie 35/40 cm, bez sęków, sinizny, iys i pęknięć. 2) Ja­
sionowe deski jak wyżej, długość od t metrów. 3) Bale 
jesionowe i bukowe, suche, 2—3 letnie, od ł metr. dłu­
gości. 4) Wałki i dłużyce akacjowe. 5) Kloce dębowe, 
ud 30 cm w cieńszym końcu.

W  zaofiarowaniu były:
1) Sosnowe deski obrzynane. 2) Sosnowe deski 

skrzyniowe 16 i 20 mm. 3) Sosnowe deski środkowe 
20 i 23 mm. 4) Sosnowe deski środkowe i odziemkowe 
23 i 30 mm. 5) Sprychy dębowe.
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POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY we LWOWIE
j B i l a u j ,  o t w a i ^ i i  :-v z ł o t y c h  n a  c l z l e ń  1. s t v e a : n i u  l O - i 4 .

S T A N C Z Y N N Y :
K a s a .............................. 298.638 97
Weksle . . . . 139.587-95
Efekty:

lokacyjne . . 3,348.571-27
kantorowe . 304.462-15 3,653.03342

Dłużnicy . . . .
Konsorcjalnę i pdziaiy;

konsorcjalne 261.65001
udziały 144.335-37 405 985-38

Nieruchomości . 4,111.500 —
Ruchomości *  *  •  • 1'—

10,729.581-16

S T A N  B  I  E  R  N  v :
Kapitał a k c y j n y .............................. .......
Fundusz rezerwowy . . . .
W ie r z y c ie le .....................................................
W k ł a d k i ............................................................
N-'epodjęta d y w id e n d a ......................................
Z jsk  w r. 1923 .............................................

6 ,000.000 —  
636.150-84 

3,991.798-58 
65945 

68-78 
100.903-51

10,729.581-16

S T A N  C n ? B Y :
Kasa . . . . .
Weksle . . . .
Efekty własne .
Efekty funduszu pensyjnego 
Dłużnicy . . . .
Udziały . . . .
Nieruchomości .
Ruchomości

4,921.098-43 
8.250 —

1,890.982 36 
2,348.175 53

4,929.348-43 
9,612 733-84 

138.455-29 
4,060.500-—  

1-—

22,980.196-45

S  T  A  i ;
Kapitał akcyjny 
Fundusz rezerwowy 
Fundusz pensyjny . 
Wierzyciele . . . .
W k ł a d k i ..............................
Niepodjęte dywidendy .
Z y s k ......................................
Przeniesienie zysku z r. 1923

E R N Y :

62.224 95 
8.545 36

6,000.000-—  
648.445 43 

12.680-83 
14,684.439-79 
1,558.706.12 

5.153-97

70.770-31
22.980.196-45

R a c h u n e k  s t r a t  I  ^ S i k ó w  s c a  r o k  I 4 .

R O Z C H O D

Płace ....................................................................
W y d a t k i .............................................................
Odpisy w nieruchomościach . . . .  
Odpisy wierzytelności wątpliwych
P o d a t k i ............................................................
Z y s k .............................................  62.224-95
Przeniesienie zysku z r. 1923 . 8 545 36

2,933.410-04
014.746-31
128.223-32
86.145-92

408.851-93

70 770-31
4,242.147-83

P R Z Y C H Ó D
Przeniesienie zysku z reku 1923 .
O d s e t k i .....................................................
Różne z y s k i .............................................

8.545-36 
995 528 62 

3,238.07385

4,242.14783

Lwów, dnia 31. grudnia iy24 r.
Powyższe bilansy zostały zatwieidzone przez XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie dnia 27. kwietnia 1925.

Polski Związek Handl. Tow. Zapomog. we Lwowie
ZAPROSZENIE

IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie P. Z. H.
które odbędzie się w sali Stow. Kupców i Młodz. Handl. 
w  niedzielę dn. 10. maja br. o godz. 11 przed południem 
a w razie braku kompletu o godz. 12 bez względu na 
ilość członków. Porządek dzienny: 1. Odczytanie proto­
kołu. 2. Sprawozdanie Zarządu. 3. Sprawozdanie kaso­
we. 4. Udzielenie absolutorjum. 5. Wybór 8 członków do 
wydziału. 6. Wnioski członków. Za Wydział: Polskiego 
Związku Handlowców we Lwowie. Marjan Zalipka, se­

kretarz, Hipolit Weissgerber, prezes. 1515

K ą t o m i e r a e  i
STANISŁAW ABL H

lEGJONÓW 11. 8 2 6 5 j|

B A C Z N O Ś C I
Pansjnnat , HALIKA" Hrąbenów w prześliczne, górzystej oko­
licy, świerkowe lasy — naa rzeką Opór i Deref. — stacja 
kolejowa, telegraf, poczta loco, kuchnia pierwszorzędna, 
specjalnie prowadzona kuchnia dyjetyczna, kąpiele sło­
neczne — codziennie konejL.' °aii>ja miesięczna 190zł, 
Zgłoszenia: Mieczysław GC LDBERG, zarząd letniska 

Mikołajów n. Dniestrem. 1201

S P E C J A L I S T j* chorób wenerycznych i skórnych.

Dr. SCHWARZLwów, S ł o w a c l c l e g o  ■*.
naprzeciw głównej poczty. Leczenie plam, brodawek,, 
włosów Ef.r.KTFOI IZ A i LAMPĄ KWARCOWĄ. Tel. 16-61.

Podjął po wyzdrowieniu ordynację. 1463.

Chrześcijański skład rowerów i maszyn dti szycia
LEONARDA WTANKEGO

przy ul. K rakowskiej I. 16. 1516
poleca wy roby pie» wszorzędnych fabryk po cenach konku­
rencyjnych. Za.nówienia z prc wincji załatwiam odwrotnie,.

MARCEL HER WEN.

„Nokturn".
(Tłum. N. S.jr

W  celi. w  której odbyć miała rekolekcje, po­
przedzające rozpoczęcie nowiojaiiu, Janina Ferna- 
ne, uklękła na kamiennej posadzce. Pogrążona 
w  modlitwie, badała duszę swoją gorliwie, błaga­
jąc Boga o oświecenie powołania, skłaniającego 
ją do poświęcenia życia swego służibie Bożej.

— Boże! — modilila się z pokorą —  prowadź 
dusze moją; w yjaw  mi, w  niewysłowionej dobro­
ci Swojej, czy  godną jestem zaliczyć się do sług 
Twoich?

W  tej chwili dał się słyszeć głos dzWonka 
i Janina powistała z klęczek. Dzwonek ten o róż­
nych porach nakazywał pracę, modlitwę, pokutę, 
lub spoczynek. Tak było od wieków i tak bedzie 
zawsze.

Ale Janina miała jeszcze przed sobą pełny, 
rok do namysłu, zanim złoży  śluby wieczyste 
i  zanim utną jej wspaniałe włosy.

Noc tymczasem zapadła; Janina miała poło­
żyć się bez światła- Ale dnia tego, przerażona 
ciemnością i cała drżąca, złamała regułę klasz­
torną i zaśy ieciła świecę, z którą nazajutrz miała 
zejść do kaplicy.

Na ścianę padł powiększony cień krzyża.
Nagle, schylając się, Janina podniosła z ziemi 

jakiś błyszczący przedmiot. Był to kawałek lu­
stra, stłuczonego na znak zaparcia się. Był tak 
zresztą mały, że z trudem mogła w  nim dojrzeć 
połowę swojej twarzy. Znowu przyszła jej myśl: 
„Moje włosy...’1 i pochylając głowę, usiłowała zo­
baczyć ciemne pukle, które paść miały pod noży­
cami W łosy były piękne. Uśmiechnęła się też do 
swoich zębów, równych i białych. Nagle przy 
drzwiach zaszemrał cichy głos:

—  Janino!
Przychwycona na gorącym uczynku, odwró­

ciła się z biijącem sercem.

Tuż za nią, w  obramowaniu białego kornetu, 
ukazała się blada twarz siostry Agnieszki, uwa­
żanej za świętą w  klasztorze. Janina czciła ją 
i kochała, a cichy wyrzut, brzmiący w głosie za­
konnicy, zabolał ją silniej, niż najgorsze wyrzuty, 
słyszane nieraz z ust srogiej przełożonej!

—  Posłuchaj mnie, Janino, i nie bój się- Bóg 
jeden wie, czy będziesz do nas należała, a w y ­
roki Jego «ą  niezbadane. A zresztą, czyż jedna 
tylko droga prowadzi do zbawienia? Drogie dzie­
cko! Cieszyłyśmy się wprawdzie, że wraz z na­
mi chwalić będziesz Boga. Ale w  świecie żyjąc, 
również służyć Mu można.

—  Jakto, siostro?... Jakto... —  wyjęczała Ja­
nina, bliztka płaczu.

—  Chcę powiedzieć, że można być również 
dobrą żoną i matką. Jesteś sierotą i otrzymać 
masz duży majątek, a życie w  świecie wiele mo­
że być warte. W  każdym razie namyślaj się 
w  spokoju; ażeby wstąpić do klasztoru, sama wia­
ra nie wystarcza, trzeba mieć także powołanie. 
Nie dziw się, Janino, odkąd tu jesteś, obserwuję 
cię codzień —  i znam cię lepiej, niż ktokolwiek 
inny- A  teraz, przestań płkaać i udaj się na spo­
czynek; powiadaja, że noc radę przynosi, a masz 
jeszcze trzystasześćdziesiątpięć nocy i trzysta- 
sześćdziesiątpięć dni do namysłu. Niech cię Bóg 
ma w  swojej opiece!

Zakonnica wzięła świecę do reki, uniosła ją 
lekko do góry i zdmuchnęła. W  ruchu tym sze­
roki rękaw habitu obsunął się do łokcia i Janina 
ujrzała szeroką bliznę, okalającą rękę poniżej 
łokcia.-.

Pożegnawszy sie czule z siostrą Agnieszka
i z całym klasztorem, Janina znalazła się na uli­
cy, sama i bezradna. Miała wprawdżie lat dwa­
dzieścia jeden, ale przytem doświadczenie małego 
dziecka! A jednak będzie musiała sama sobie ra­
dzić, ażeby uregulować wszystkie swoje prawa 
spadkobierczyni i nie dać się oszukać i ażeby 
wreszcie ■ zmusić się do życia zdała od murów 
klasztornych.

\  (C. d. n.)

-Vhdem Lw. Sp; Wydawniczej, sp.zogr.por. Zthrkam i Polskiej we Lwowie Chorążcz>zna 17, pod|zarządem Z. KielLusJewicza. Odpow.rećaktor: TadeuszStroir.ski.


